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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
25.

PR E Z Y D J U M  RADY M i NI S TR Ó W Od pi s .

Nr. 48-11/25.
W a r s z a w a ,  1.III.1935 r.

M ie s z k a n i a  s ł u ż b o w e  p r a c o w n i ­
k ó w  k on t r ak t owy c h .

OKÓL NI K Nr.  7.

Do ws zys tk ic h  Mi ni s t er s tw
w W ar sz awi e .

O k ó l n i k  P a n a  P r e z e s a  R ady Minis t rów 
z d n ia  16 p a ź d z ie rn ik a  1930 roku  L. 8936/30 
w sp r a w i e  wzoru  u m ó w  z p a ń s t w o w y m i  p r a ­
c o w n i k a m i  k o n t r a k t o w y m i  p r z e w id u je  m i ę d z y  
in n e m i  p r z y z n a w a n i e  t y m  p r a c o w n i k o m  m i e s z ­
k a ń  s łu ż b o w y c h  be zp ła tn ie .  Z a r z ą d z e n i e  to 
po z o s t a w a ł o  w związku  z okol i cznośc i ą ,  że w y ­
n a g r o d z e n i a  p r a c o w n i k ó w  k o n t r a k to w y c h ,  p r z y ­
r ó w n a n e  do  u p o s a ż e ń  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  z przed  1 lu te go  1934 r., nie o b e j ­
m o w a ł y  d o d a t k u  m i e s z k a n i o w e g o .  N a t o m i a s t  
od  dn.  1 lu te go  1934 r. w o b e c  z m i a n y  s y s t e m u  
u p o s a ż e ń  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i p r z y ­
r ó w n a n y c h  do  g r u p  u p o s a ż e n i a  w y n a g r o d z e ń  
p r a c o w n i k ó w  k o n t r a k t o w y c h ,  o d p a d ł o  u z a s a d ­
n i e n i e  b e z p ł a t n e g o  p r z y z n a w a n i a  m i e s z k a ń  
s ł u ż b o w y c h  p r a c o w n i k o m  k o n t r a k t o w y m .  Przy 
przydz ie l an iu  więc  m ie s z k a ń  s łu żb o w y ch  p r a ­
c o w n i k o m  k o n t r a k t o w y m  p rz y ję ty m  do  s łużby 
p o  d n iu  31 s ty cznia  1934 r. na le ży  w p. 2 
u m o w y  w s ta w ić  ja ko  u s t ę p  p r z e d o s t a tn i  p o ­
s t a n o w i e n i e  n a s t ę p u j ą c e :

„ P a n .................................... j e s t  o b o w ią zan . . .
d o  z a j m o w a n i a  p r zyd z ie lo nego  m i e s z k a n i a  
s ł u ż b o w e g o  na  z a s a d a c h  u s ta lo n y c h  dla f u n k ­
c jo n a r ju sz ó w  p a ń s t w o w y c h .  M ie szka ni e  to  m a  
być  o p r ó ż n i o n e  z d n i e m  r ozw ią zan ia  u m o w y  
n in ie j sze j  ”.

W y ją tk o w y  p r z y p a d e k  p ó ź n ie j s z e g o  o p r ó ż ­
n ie n i a  m i e s z k a n i a  s ł u ż b o w e g o  p o  r o zw ią zani u  
u m o w y  n o r m u j e  ust .  1 art.  38 r o z p o r z ą d ze n ia  
P r e z y d e n t a  Rze czyp osp ol i te j  z dn ia  16 m a r c a  
1928 r. o u m o w i e  o p r a c ę  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o ­
w yc h (Dz. U.R.P. Nr. 35, poz.  323).

N a t o m i a s t  t y m  p r a c o w n i k o m  k o n t r a k t o ­
w y m ,  k tórzy  byli p rzyjęci  do  s łuż by  przed  
d n i e m  1 lu te go  1934 r. na le ży  nada l  p r z y d z ie ­
lać lub po z o s t a w ić  m i e s z k a n i e  s łu ż b o w e  b e z ­

p ła tn ie ,  aż do  cza su  p ie rw sz e g o  po  tej d ac ie  
p o d w y ż s z e n i a  w y n a g r o d z e n i a  za sa d n ic z eg o .  
Przy z m i a n i e  b o w i e m  w y n a g r o d z e ń  tych  p r a ­
c o w n i k ó w  na  dz ień 1 l u te go  1934 r. nie b r a n o  
pod  u w a g ę  d o d a t k u  m i e s z k a n i o w e g o  (k tó re go  
n ie  pobieral i ) ,  j a ko  części  sk ładow ej  w y n a g r o ­
d zeni a ,  p o b i e r a n e g o  po p rz e d n io .

W raz ie  p rzydz i e la n ia  t y m  p r a c o w n i k o m  
m i e s z k a ń  s łu ż b o w y c h  p o  d ni u  1 lu te go  1934 r., 
u s t ę p  pr zed o s t a t n i  p. 2 u m o w y  o t r z y m u j e  
b r z m ie n ie  n a s t ę p u j ą c e :

„ P a n ...................................... j es t  o b o w i ą z a n . . .
do  z a j m o w a n i a  b e z p ła tn ie  p r z y d z i e lo n e g o  m i e s z ­
kania  s łu żb o w eg o .  W razie p o d w y ż s z e n i a  w y ­
n a g r o d z e n i a  z a s a d n i c z e g o  p rzydz ie len ie  m i e s z ­
k a n ia  bę dz ie  się o p ie r a ło  na  z a s a d a c h  u s t a l o ­
ny ch  dla f u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s t w o w y c h .  M iesz ­
ka nie  to m a  być  o p r ó ż n i o n e  z d n i e m  ro zw ią ­
zan ia  u m o w y  n i n ie j s z e j” .

J eż e l i  p ra c o w n ic y ,  o k tór ych  m o w a ,  mieli  
p rz y d z ie lo n e  m i e s z k a n i a  s ł użbo w e ,  pr zed  
d n i e m  1 lu te go  1934 r. u m o w a ,  z a w a r ta  z n i ­
mi, m o ż e  po z o s t a ć  bez zm ia n y ,  aż do  czasu  
p ie rw s z e g o  p o d w y ż s z e n ia  w y n a g r o d z e n i a  z a ­
sa d n ic z e g o .

Przez w y n a g r o d z e n i e  z a s a d n i c z e  r o z u m ie ć  
na leży  w y n a g r o d z e n i e  o d p o w i a d a j ą c e  u p o s a ż e ­
niu z a s a d n i c z e m u  d a n e j  g ru py .

P o d s e k r e ta r z  S ta n u

( — ) K. Siedlecki.

MINI STERS TWO 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH i OŚWI ECENI A 

PUBLI CZ NE GO 
W a r s z a w a

OKÓLNIK Nr. 29

z d n i a  13 m a r c a  1935 r. (BP-4884/35)

w spraw ie m ieszkań służbow ych pracowników  
kontraktowych.

Pow yższy  ok ó ln ik  P r e z y d j u m  Ra dy  Minis t ­
rów z d n i a  1 m a r c a  1935 r. p o d a j e  s ię  do 
w ia d o m o ś c i  i śc i s łego s to s o w a n ia .

D y re k to r  Biur a  P e r s o n a l n e g o

(— ) Jan T. Lipka.
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26.

OKÓLNIK MINISTRA W. R. i O. P.

z dn.  22.11.1935 r. Nr. I.WF-528/35.

w sp raw ie  w yd aw n ictw a  R ady N aukow ej W y­
ch ow an ia  F izy czn eg o , p. t. „M iernik sp raw ­

ności fizy czn ej d la  m łod zieży  szk o ln ej”
—  za lecen ie .

Ministerstwo podaje  do wiadomości ,  iż 
w najbliższych dniach ukaże  się wydawnictwo 
Rady Naukowej  Wychow ania  Fizycznego p. t. 
„Miernik sprawności  fizycznej dla młodzieży 
szkolnej” Warszawa 1935.

Wydawnictwo to przeznaczone jest  do 
użytku nauczycieli  i nauczycie lek ćwiczeń c ie­
lesnych i powinno być wykorzystane w pracy 
szkolnej dla oceny pos tępu w wychowaniu  
fizycznem młodzieży szkolnej i dla oceny jej 
sprawności  ruchowej .  Publikacja Rady N a u ­
kowej Wychowania  Fizycznego jest praktycz­
nym skrótem wyników pracy Rady nad za ­
gadn ien ie m  znalezienia i okreś lenia miary 
w wychowaniu  fizycznem młodzieży szkolnej,  
pracy,  opartej  na pom iarach i próbach sp ra w­
ności fizycznej, przeprowadzonych z polecenia 
Ministerstwa w latach os tatnich na terenie  ca ­
łej Rzeczypospolitej.  Wydawnictwo „Miernik 
sprawności  fizycznej dla młodzieży szkolnej” 
zawiera teks t  i szczegółowe t abele  obl icze­
niowe dla dziewcząt  i chłopców.

M i n i s t e r  ( — )  W. Jędrzejewicz.

27.

OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i 0 . P

Nr. 25 z dnia 5 marca  1935 r. (I.R-1077/35)

w sp raw ie  zw aln ian ia  m łod zieży  z w ychodżtw a  
i rep atrjacji od ta k sy  ad m in istracyjn ej.

W celu umożl iwienia ukończenia  nauki  
młodzieży z wychodżtwa i repatrjacji ,  pozo­
stającej pod opieką  Towarzystwa Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży Polskiej z Kresów, a ucz ę­
szczającej obecn ie  do państwowych szkół ś re d ­
nich, zawodowych i zakładów kształcenia n a u ­
czycieli,  Ministerstwo zarządza,  by młodzież 
ta była zwolniona w całości od taksy a d m i ­
nistracyjnej,  o ile wykazuje pos tępy w n a u ­
kach dosta t eczne  i sp rawo wanie  dobre.

Zwolnień,  przekraczających granice  doz­
wolone,  udzielać będą Kuratorja Okręgów 
Szkolnych po nad  normę,  choćby w ten  sposób 
miały ulec zmianie  za twierdzone plany f inan­
sowo-gospodarcze .

W razie, gdyby zwolnienia ponad no rm ę 
spowodowały konieczność zmiany planów fi­
nan so w o - g o sp o d arc zy ch  zakładów szkolnych,  
nie mieszczącej  się w granicach rezerwy 
z części fl planów,  za twierdzonych przez Mi­
nisters two dla poszczególnych działów szkol­
nictwa, Kuratorja Okręgów Szkolnych pow ia­
dom ią  o tern Ministerstwo, podając  wysokość 
kwoty,  podlegającej  odpisaniu z sum y  us talo­
nej w zatwierdzonych planach na rzecz Mi­
nisterstwa.

Zarządzenie  niniejsze obowiązuje  aż do 
odwołania.

Dyrektor D ep a r t a m en tu  (— )  K. Makuch.

28.

OKÓLNIK KURATORJUM 0 .  S . ŁUCKIEGO
z dnia 26 marca  1935 r. Nr. 1-4799/35 

w sp ra w ie  sk ła d e k  w szk o ła ch .

Do
Dyrekcyj  i Ki e r own ic t w Szkół  
ws zys tk ic h  ka tegor yj

w O k r ę g u .

W związku z Iicznemi skargami  rodziców 
dzieci, uczęczczających do szkół, na przeciąże­
nie składkami  na tóżne cele szkolne i społeczne,  
przyczem niektóre szkoły nada ją  tym składkom 
cha rak ter  obowiązkowy, a w s tosunku do 
dzieci spóźniających się z ich u iszczeniem 
s tosują n iedopuszczalne rygory, jak wysyłanie 
do domu,  za t rzymywanie  cenzur  i t. p., Pan 
Minister W. R. i O. P. w okólniku z dnia 19.1 II 
1935 r. Nr I.Pol.-663/35 zarządził,  ż e  j e d y n ą  
o b o w i ą z u j ą c ą  o p ł a t ą  w s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h ,  zakła­
dach kształcenia nauczycieli  i w szkołach z a ­
wodowych,  jest t. zw. „taksa admin i s t r acy jna”, 
której wysokość,  te rminy płatności,  możl iwe 
ulgi — p odane  są w okólnikach Ministerstwa
0 opłatach w państwowych szkołach średnich
1 innych (Dz. (Jrz. Nr. 6— 7 z r. 1934).

Wszystkie inne składki jak również i zbiórki 
f inansowe,  choćby u z a s a d n i o n e  w y c h o ­
w a w c z o ,  na cele szkolne lub społeczne,  
winny,  mieć  charakter  ściśle d o b r o w o l n y  
a n iezapłacenie  ich nie może w ża dnym  w y­
padku  pociągać  jakichkolwiek ujemnych kon- 
sekwencyj  dla uczniów.

Z młodzieżą należy w sposób wycho waw ­
czy om aw iać  zwłaszcza na początku roku 
szkolnego sprawę należenia do różnych orga- 
nizacyj szkolnych i podkreś lać mocno,  ż e  d o ­
w o d e m  u s p o ł e c z n i e n i a  u c z n i a  j e s t  
i s t o t n y  u d z i a ł  w p r a c y  w y b r a n e j  
p r z e z  s i e b i e  o r g a n i z a c j i ,  a nie sam o
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n a l e ż e n i e  do  wszys tk ich  czy wie lu s t o w a r z y ­
szeń ,  zaś  w p ł a c a n i e  s k ł a d e k  j a k  i d a t k ó w  p i e ­
n i ę ż n y c h  na  ró żne  ce le  z a le ż n e  m u s i  być  od 
możl iwośc i  f i n a n s o w e j  ro d z ic ó w — lub p o s i a d a ­
n y c h  w ła s n y c h  o s zczędn ośc i .

Poza  te rn w sze lk i e  s p r a w y  o p ła t  i s k ł a d e k  
za ła tw ia ją  szkoły  z rod z icami ,  w z g lę d n ie  op i ek ą  
p r a w n ą  uc zn ia ,  t r a k t u j ą c  je w p łaszczyźnie  
j e d y n i e  n i e z b ę d n y c h  p o t r z e b  s z k o l ­
n y c h  o r a z  m o ż l i w o ś c i  p ł a t n i c z y c h  
z a i n t e r e s o w a n y c h  i z t e g o  s t a n o w i s k a  
p o l e c a m  b a d a n i e  w czas ie wizytacy j  o b c ią ż e n ia  
m ło d z i e ż y  s k ł a d k a m i  i zb ió rk am i  w szkołach .

W zw ią z k u  z p o w y ż s z e m  p o l e c a m  D y ­
r e k c j o m  i K ie ro w n ic tw o m  Szkół  z a p o z n a ć  n ie ­
zw ło czni e  z n i n ie j s z e m  z a r z ą d z e n i e m  g r o n a  
na uc zyc ie l s k i e ,  w szc ze gó ln ośc i  zaś  o p i e k u n ó w  
o rg an iz acy j  uc zni ow sk ic h  i baczyć ,  a b y  w y ­
m i e n i o n e  w s k a z a n i a  były n a le ż y c ie  p r z e s t r z e ­
g a n e .

K ur a to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o
( —)  J. Firewicz.

29. 

OKÓLNIK KURATORJUM 0 . S. ŁUCKIEGO
z dn ia  22 m a r c a  1935 r. Nr. 1-2095/35
w spraw ie uśw iadom ienia m łodzieży  

o usługach  poczt, te lagrafów  i telefonów .

L u d n o ś ć  W ołyn ia  nie za w sz e  je szc ze  w y ­
ka z u je  d o s t a t e c z n e  u ś w i a d o m i e n i e  co d o  z n a ­
c ze n ia  i roli poczty,  t e le g ra fu  i t e l e f o n u  w życ iu  
p a ń s t w o w e m ,  g o s p o d a r c z e m  i s p o ł e c z n e m .

Z te g o  p o w o d u  m łodz ież  i d z i a tw a  szko l ­
n a  n ie  w yno s i  częs to  z d o m u  ż a d n e g o  p r z y ­
g o t o w a n i a  i p o u c z e n i a  w tej  s p r a w ie ,  co n i e ­
j e d n o k r o t n i e  odb i ja  s ię  późnie j  na  n ie od po-  
w i e d n i e m  u s t o s u n k o w a n i u  się jej do  u rząd zeń  
t e le g r a f ic z n o  - t e le fo n ic zny ch ,  w y p ł y w a j ą c y c h  
p rz e w a ż n ie  tylko  z n i e z r o z u m i e n i a  celu tych  
ur zą d z e ń .

Ta k ie  p o s t ę p o w a n i e  dz i a twy  n a r a ż a  P a ń ­
s t w o  na  n i e p o w e t o w a n e  s t r a ty  m a te r j a ln e .

Szk oła  dz is ie j sza  d ą ż y  do  w y c h o w a n i a  
p e ł n e g o  o b y w a te la ,  p r z y g o t o w a n e g o  p r a k t y c z ­
n ie  do  życia,  u m i e j ą c e g o  k or zy s ta ć  ze w s z y s t ­
kich z d o b y c z y  k u l tu ry  i p o s t ę p u  i u m i e j ą c e g o  
n ie ty l ko  s z a n o w a ć ,  a le  i o t a c z a ć  o p i e k ą  w s z y s t ­
kie u rz ą d z e n ia ,  s ł u ż ą c e  do  o g ó l n e g o  użytku .

N o w e  p r o g r a m y  w y r a ź n i e  żąda ją ,  a ż e b y  
dz i a twa  była z o r j e n t o w a n a  i d o k ł a d n i e  z a p o ­
z n a n a  z c z y n n o ś c i a m i  poczt ,  t e le g ra fó w  i t e l e ­
f o n ó w  i n a u c z y ła  się n i e ty lk o  w pe łni  z nich 
dla s i eb ie  korzys tać ,  a le  była dla rodz in y  p o ­
m o c n a .

P o n i e w a ż  na jw ięc e j  m a t e r j a ł u  dos t a r c z a ją  
b e z p o ś r e d n i e  p rzeżyc ia  i o b s e r w a c je ,  c z e r p a n e  
w czas ie  w yc ie czek ,  p o l e c a m  K ie row ni c tw om

Szkół ,  a ż e b y  w szęd z ie  t a m ,  gdz ie  od leg łośc i  
na  to poz wala ją ,  u rządza ły  co ro c z n ie  wycieczki  
s z k o ln e  do  u r z ę d ó w  i a g e n c y j  p o c z to w y c h  po  
u p r z e d n i e m  p o r o z u m i e n i u  się z n a c z e ln ik am i  
wz g lę d n ie  k ie r o w n i k a m i  tych  ins ty tucyj  co do  
t e r m i n u  i s p o s o b u  jak  na jbar dz ie j  c e l o w e g o  
i s k u t e c z n e g o  w y z y s k a n i a  w ycieczek .

R ó w n o c z e ś n i e  p r z y p o m i n a m  o b o w i ą z u j ą c e  
na da l  z a r z ą d z e n i e  Minis t ra  W.R. i O.P.  z dnia 
6 .VI.1930 r. Nr. 11-12995/30 (Dz. Grz.  Min.  
W. R. i O. P. Nr. 7 z roku  1930, poz.  125) — 
u m i e s z c z o n e  w Dz ie nn ik u  G r z ę d o w y m  Kura-  
t o r j u m  Nr. 1 z roku  1931, poz.  2 w s p r a w ie  
u ś w i a d o m i e n i a  m ło dz ie ży  szkolne j  o s t r a ta c h  
p o w o d o w a n y c h  przez  u s z k o d z e n i e  linii t e l e f o ­
n i cznych  i t e l eg ra f i cz n y ch ,  i w t y m ż e  D z i e n ­
n iku G r z ę d o w y m  K ur a to r ju m  pod  poz.  3 z n a j ­
d u j ą c y  się okól n ik  z d n i a  18.XII.1930 roku  
Nr. 0 - 2 1 2 9 6  30, d o ty c z ą c y  u ś w i a d o m i e n i a  
o s t r a ta ch ,  w y w o ł a n y c h  p s u c i e m  linij t e le f o ­
n iczn yc h ,  o r az  ok ó ln ik  K u ra to r ju m  z d n i a  8.V 
1934 r. Nr. 1-7125/34 (D z ie nn ik  G r z ę d o w y  Ku- 
ro to r ju m  Nr. 6 z r. 1934, poz.  58) w sp rawi e  
o c h r o n y  izo la torów na  s ł u p a c h  t e le fo n icznych .

K ur a to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o
(— ) J. Firewicz.

30. 

OKÓLNIK KURATORJUM O. S. Ł.
z d n ia  21 m a r c a  1935 r. Nr. 0 -3 2 8 4 /3 5

w sprawie Zjazdu Kół Krajoznawczych  
M łodzieży Szkolnej we Lwowie w r. 1935.

M ini s te rs t wo W. R. i O. P. p i s m e m  z dn ia  
23.11.35 r. Nr. I. WF-460/35  p o d a ło  do  w i a d o ­
mośc i ,  że udz ie li ło Komisj i  Kół Kra joz nawczych  
Młodzieży Szkol ne j  P ol sk iego  T ow arzys tw a  
K ra jo z n a w c ze g o  i Kołu O p i e k u n ó w  Kół Kra­
jo z n a w c z y c h  Młodzieży Szkolne j  we  Lwow ie  
zezwo lenia  na  z o r g a n iz o w a n ie  z jazdu  i w y s t a ­
wy p ra c  Kół Kra jo znawczy ch  Młodzieży  Sz k o l ­
nej  we  Lwowie  w d n i a c h  od  16 d o  19 c z e r w ­
ca 1935 r.

Zjazd  i w y s t a w a  m a j ą  z o b r a z o w a ć  d o r o b e k  
mł odz ie ży  szkolne j  w d z ie dz in ie  k r a jozna w st w a ,  
udz iał  mło dz ie ży  w zjeźdz ie  m a  być  m a n i f e ­
s tac ją  jej  z a m i ł o w a ń  do  p o z n a n i a  kraju ,  j e go  
p rzy ro d y  i ku l tury .

S z czegó ło w y  p r o g r a m  Zjazdu  oraz  in s t r u k ­
cje i wskazówki ,  d o ty c z ą c e  przy jęc i a  i p o b y t u  
m ło d z ie ż y  we  Lwowie  oraz  orga nizac j i  w y c i e ­
czek  w okol ice  Lwow a i da l sze  roześ le  do  
k ie r o w n ik ó w  i o p i e k u n ó w  szko lnych  Kół Kra­
jo z n a w c z y ch  Koło O p i e k u n ó w  Kół K r a jo z n a w ­
czych  Młodzieży  szkolne j  we  L w ow ie  (ul. Ł y ­
c z a k o w s k a  5 par te r ) ,  do  k tó reg o  na le ży  też 
z w racać  się o wsze lk ie  i n fo rm a c je  w s p ra w ie  
z jazdu.
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Kuratorjum zaleca Dyrekcjom i Kierow­
nictwom szkół wyzyskanie zjazdu Kół Krajo­
znawczych dla celów wychowawczych i uwzględ­
nienie go w ogólnym 'p lan ie  wycieczek.

Kurator Okręgu Szkolnego
(— ) J. Firewicz.

31.

OKÓLNIK K U R A T O R J U M  0 .  S. ŁUCKIEGO
z dn. 28.111.1935 r. Nr. 11-4601/35 

w spraw ie przestrzegania przepisów  o prawie 
autorskiem .

Do
P. P . In sp ek to ró w  Szkolnych, 
D yrekcy j i K ierow nictw  Szkół.

Kuratorjum zwraca uwagę na konieczność 
przestrzegania przez szkoły przy urządzaniu 
imprez dochodowych postanowień ustawy o p ra­
wie autorskiem z dnia 29 marca 1926 r. (Dz. 
U.R.P. Nr. 48, poz. 286); mianowicie Dyrekcje 
i Kierownictwa szkól powinny uzyskać licencję 
na wykonywanie utworów muzycznych od 
przedstawicieli Związku Autorów i Kompozy­
torów Scenicznych oraz uiszczać należne tan- 
tjemy autorskie.

W myśl art. 14 ustawy o prawie au to r­
skiem szkoły są wolne od tego obowiązku, 
jeżeli utwory są wykonywane w szkole wy­
łącznie dla młodzieży szkolnej albo jeżeli nie 
pobiera się opłaty lub też jeżeli wykonanie 
utworów muzycznych stanowi część składową 
obchodu narodowego.

Poniżej Kuratorjum podaje nazwiska 
i adresy przedstawicieli Związku Autorów 
i Kompozytorów Scenicznych w miejscowościach 
Okręgu Szkolnego Łuckiego:

M iejscow ość N azw isko p rz ed s t. 
„Z a ik su ” A d r e s

Ł u ck — O k rę g Ja n u sz  D rac K o rd eck ieg o  N r. 2
Kow el Jan  D orozińsk i S tra ża ck a  N r. 5
D ubno Jan  P łażew sk i P an ień sk a  N r. 18
K rzem ien iec Jak ó b  K aczanów S zum ska N r. 14a
Równe F e liks

N iem entow ski S zko lna  N r. 69
K o sto p o l W łodzim ierz

P osp iełow 11 lis to p a d a  N r. 5
O s tró g Ida Zusm an S zk o łaP o w szech n a
W iśniow iec Jan  M azurkiew icz
W łodzim ierz  W . A n a to l F ijałkow ski S adow a Nr. 4
S arny B orys O stro w sk i P iłsu d sk ie g o  N r.34
H orochów S tan isław  K urcw eig W ó lk a  Sadow ska, 

po czta  K isielin
R ożyszcze A dam  K osten icz Z arząd  M iasta
Z dołbunów Jó ze f M aleczek H an d low a Nr. 5

Kurator Okręgu Szkolnego
(— ) J. Firewicz

32.

OKÓLNIK K U R A T O R J U M  0 .  S .  Ł.
z dn. 28 marca 1935 r. Nr. OWF-5074/35. 

w sprawie przygotow ania akcji letn iej w. f. 
w roku 1935 (lata  szkolne 1934 35 — 35/36).

Nawiązując do okólnika z dnia 17.IV.1934 r. 
Nr. OWF-7663/34 (Dz. Urz. K.O.S.Ł. Nr. 5/34, 
poz. 42) w sprawie przygotowania akcji letniej 
w. f, w szkołach w roku 1934, podkreślam ko­
nieczność zorganizowania nie mniej planowej 
akcji w latach szkolnych 1934/34 — 1935/36 
i następnych.

7. W ytyczne programowe.
W celu utrzymania jednolitego kierunku 

tej akcji na przyszłość należy stosować się do 
wytycznych, zawartych w okólniku Kuratorjum 
z dnia 17.VI.1934 r. (Dz. Urz. Nr. 5/34, poz. 42). 
W planie pracy, obejmującym młodzież całej 
szkoły winny się znaleźć: wycieczki, gry i za­
bawy ruchowe, gry drużynowe i sportowe, 
sporty letnie, obozy letnie, koncentracje hufców 
P. W. i P. W. K., okresowe próby sprawności, 
próby o P.O.S. i O.S. i t. p.

2. M iędzyszkolne drużynowe zawody strze­
leckie.

Zwracam uwagę Dyrekcyj Szkół na Ko­
munikat podany w Dzienniku Urzędowym Ku­
ratorjum Nr. 3 z 1935 r. str. 41 i 42 w sprawie 
Statutu i regulaminu nagrody zespołowej, którą 
ufundował Wołyński Okrąg Związku Strze­
lectwa Sportowego dla tej szkoły w Okręgu, 
której zespół młodzieży w ciągu pięciu lat 
uzyska w sumie największą ilość punktów na 
międzyszkolnych drużynowych zawodach strze­
leckich.

3. Kurs przodowników w. f. m łodzieży  
szkolnej.

W okresie feryj letnich Kuratorjum za­
mierza zorganizować dla zaawansowanej w spor­
tach młodzieży Okręgu Szkolnego Łuckiego 
kurs przodowników w. f. Miejsce, czas trw a­
nia i program, będą podane dodatkowo. P o ­
nieważ kurs będzie samowystarczalny pod 
względem gospodarczym, opłata dzienna wy­
niesie około 1.50 zł. od jednego uczestnika.

Celem zorjentowania się w liczbie kan­
dydatów na ten kurs, proszę Dyrekcje o po­
danie Kuratorjum w terminie do 1 maja r. b. 
liczby zgłoszeń, z zaznaczeniem wieku zgłoszo­
nego i klasy do której uczęszcza.

4. Okręgowe zawody sportowe młodzieży.
Celem pogłębienia pracy w. f. i zaintere­

sowania nią szerokiej masy młodzieży całego 
Okręgu Szkolnego, Kuratorjum zamierza orga­
nizować co 4 lata międzyszkolne okręgowe 
zawody w grach i sportach.
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W  sprawie  tej Kurator jum w y d a  odd zie l ­
ny okólnik.

5. K ursy nauczycielskie  w. /.
W  bieżącym roku Kura tor jum organizuje:
a) t r zytyg od niowy wakacyjny kurs  w y ­

chowania  fizycznego dla nauczycieli  
(lek) szkół powszechnych,

b) 10 — 14-dniowy wakacyjny kurs dla 
nauczycieli  (lek) ćwiczeń cielesnych 
w szkołach średnich ogólnokszta łcą­
cych, seminarjach nauczycielskich,  s zko­
łach handlowych i średnich zawodowych.

K ura to r  O k rę g u  Szkolnego

(— )  J- Firewicz.

33.

K O M U N I K A T Y
Uzupełnienie sk ładu  Państw ow ej Komisji 
Egzam inacyjnej dla nauczycieli publicznych  

szk ół powszechnych rejonu VIII.

W myśl us tępu drugiego § 3 zarządzenia 
Ministra Wyznań  Religijnych i Oświecenia  P u ­
bl icznego z dnia 14 gru dnia 1928 r. Nr. 1-7702/28 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1, ex 1929 
poz. 3) podaje  się do wiadomości ,  że uzupe ł­
niony został  skład Państwowej  Komisji Egza­
minacyjnej  dla nauczyciel i  publ icznych szkół 
pow szechnych  rejonu VIII, obe jm ującego  p o ­
wiaty horochowski  i włodzimierski,  do której 
powołani  zostali w charakterze  członków na 
okres t rzech lat szkolnych (1934 35, 1935/36 
i 1936/37) z a r z ą d z e n i a m i  K u r a t o r a  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  Ł u c k i e g o :

z dnia 5 marca  1935 r. Nr. 1-3105/35
p. Tadeusz Nowak, nauczyciel  publicznej 

szkoły powszechnej  w Turyczanach,  gm.  Olesk,
p. Franciszek W aćkowski, nauczyciel  publ icz­

nej szkoły powszechnej  w Iwaniczach,  gminy  
Poryck,

z dnia 8 marca  1935 r. Nr. 1-3480/35
p.F lenryk Kołacki, nauczyciel  Państwowego  

Gimnazjum w Horochowie.

Uzupełnienie sk ładu Komisji Dyscyplinarnej 
dla urzędników państwow ych.

Pan Minister Wyznań  Religijnych i O św ie ­
cenia Publicznego zarządzen iem  z dnia 26 lu­
tego 1935 r. Nr. BP-2620/35 na podstawie  § 1 
rozporządzenia  Rady Ministrów z dnia 17 paź­
dziernika 1932 r. o komis jach dyscypl inarnych 
i pos tępowan iu  dyscyp l inarnem przeciwko funk- 
cjonar juszom pańs twowym  (Dz. CJ. R. P. Nr. 92, 
poz. 790) powołał :

P. Mgra Stanisława Lubaszkę,  radcę Mini­
s ters twa Wyznań Religijnych i Oświecenia  P u ­
blicznego, p.o. Naczelnika Biura Personalnego 
n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,

p. Mgra Tadeusza  Godl ińskiego,  re fe re n ­
darza Kuratorjum Ok ręgu  Szkolnego Łuckiego 
n a  z a s t ę p c ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o  i

p. Edwarda Mroza, sekretarza adm in i s t r a ­
cyjnego na członka Komisji Dyscypl inarnej  dla 
urzędników i niższych funkcjonar juszów,  p e ł ­
niących s łużbę przy Kuratorjum oraz władzach 
i szkołach podległych t em u ż  Kuratorjum.

Poszukiw anie subskrybentów akcyj 
Banku Polskiego.

Ministers two W yznań  Religijnych i O św ie ­
cenia Publ icznego jest w posiadaniu  n ieode­
branych  akcyj Banku Polskiego,  wystawionych 
na  nas tępujące osoby :

1) Szutow iczów nę Emilję,
2) Szołkow ską Malwinę,
3) Kluge Wik to ra ,  ce do wana na Kurło- 

wiczównę Marję.
Ministers two wzywa  zainteresowanych,  by 

zgłosili swoje miejsce pobytu ,  oraz udowodni l i  
swe p raw a  do  powyższych akcyj.

W sprawie program ów dla nauczycieli szkół 
powszechnych i średnich.

D yrekcja P aństw ow ego  W ydaw nic tw a 
Książek Szkolnych, p rag n ąc  przyjść z pom ocą 
szerokim  rzeszom nauczycielstwa i uprzystępnić 
im nabycie p ro g ram ó w  nauczania  zarów no 
w szkołach pow szechnych jak  i w średnich, 
pos tanow iła  niety lko obniżyć cenę d la  nauczy­
cieli ale i umożliwić kupno tychże p rogram ów  
przez rozłożenie spłaty  na ra ty  miesięczne.

C en a sprzedażna 1 egzemplarza  p ro gr am u 
wynosi zł. 3.80 jednak Dyrekcja P. W.  K. S. 
us tala d la  nauczycieli  cenę ulgową zł. 3.20. N a ­
leżność ta  może być jeszcze rozłożona na  4 
równe miesięczne ra ty  po 80 groszy,  płatne 
1-sza przy zamówieniu,  t rzy nas tępne z począt ­
kiem każdego nas tępnego miesiąca.



Nr. 4. D Z I E N N I K  G R Z Ę D O W Y 71

Ulgi te  D y rek c ja  m oże s to s o w a ć  ty lk o  
w  ty ch  w y p a d k a c h ,  g d y  z a m ó w ie n ia  b ę d ą  
zb io ro w e .

Z am ó w ien ia  z b io ro w e  na leży  k ie ro w a ć  
b e z p o ś re d n io  d o  O d d z ia łu  L w o w sk ie g o  P a ń ­
s tw o w e g o  W y d a w n ic tw a  K siążek  S z k o ln y c h  — 
L w ó w , ul. K u rk o w a  21.

P rz y  za m ó w ie n ia ch  zb io ro w y c h  k o sz tó w  
p rzesy łk i  do l iczać  się nie będzie .

Zaopatryw anie się  szk ół w narzędzia  
do zajęć praktycznych.

W zw ią zk u  z u s t a l e n i e m  przez  M in is te r ­
s tw o W. R. i O. P. t y m c z a s o w y c h  k o m p l e t ó w  
na rzędz i  do  robó t  z t e k t u r y  i d rz e w a  oraz  c zę ­
ś c i ow o  z d r u t u ,  j a k o  p o m o c y  do  real izacji  
p r o g r a m ó w  za jęć  p r a k ty c z n y c h  w szkołach  
I s t opni a ,  n ie  p o s ia d a ją c y c h  s p ec ja lnych  p r a ­
cowni ,  K ur a to r ju m  p o w i a d a m i a ,  że k o m p l e t y  
te  w y k o n a ły  lub s k o m p l e t o w a ł y  szkoły  z a w o ­
d o w e ,  a m i a n o w i c i e :

1) P a ń s t w o w a  Niższa  Szkoła  T e c h n i c z n a  
Kolejowa w W arsz aw ie ,  ul. P. W y s o c ­
k iego  Nr. 51,

2) P a ń s t w o w a  Szkoła  R zem ie ś ln ic zo -Pr ze -  
m y s ło w a  w B i a ły m s to k u ,  A n to n iu k  
F ab r y c z n y  1,

3) Szkoła  Rze mi eś ln i czo  - P r z e m y s ł o w a  w 
C zęs to ch owie ,  Aleja Wolnośc i  17.

K om pl e t  tych  na rzędz i  ł ączn ie  z szafką  
ko sz tu je  113 z łotych.  Z a m ó w i e n i a  na k o m ­
ple ty  narzędz i  d o  za jęć  pr a k ty c z n y c h  szkoły 
p o w s z e c h n e  w in n y  k ie ro w a ć  do w y m i e n i o n y c h  
szkół  z a w o d o w y c h  za p o ś r e d n i c t w e m  swych 
I n s p e k t o r ó w  Sz ko ln yc h .  Przy d o k o n a n i u  z a ­
m ó w i e ń  na le ży  wpłac ić  50 z ło tych t y t u ł e m  z a ­
liczki, p oz os t a łą  zaś  n a l e ż n o ś ć  łącznie z kosz 
t a m i  przesy łki  na leży  wpłac ić  n iezwłoczn ie  po 
o t r z y m a n i u  narzędzi .  Przed  d o k o n a n i e m  z a ­
m ó w i e n i a  Kierownic twa  Szkól  w in n y  u p r z e d n i o  
u p e w n i ć  się,  czy b ę d ą  w m o ż n o ś c i  t e r m i n o w o  
uiścić z a c ią gni ę t e  z o b o w ią z a n ia .

W sprawie adresowania przesyłek  listow ych.

K u ra to r ju m  p r z y p o m i n a  ok ó ln ik  M in is te r ­
s twa  W.R. i O.P.  z d n ia  25.11.1932 r. Nr. I.Org.- 
2291/32,  u m i e s z c z o n y  w Nr. 3 D z ie n n ik a  U rz ę ­
d o w e g o  K u r a to r ju m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  Ł u c ­
k i ego  z 1932 r., poz.  30  w s p r a w ie  p o u c z e n i a  
mł odz ie ży  szkolnej  o w l a ś c iw e m  i d o k ł a d n e m  
a d r e s o w a n i u  p rze sy łe k  l i stowych.  S zczegól ną  
u w a g ę  na le ży  zwrócić  na u m i e s z c z a n i e  w a d ­

res ie  po wia tó w,  b o w i e m  is tn ie je  cały szereg  
m ie js cow oś c i  o j e d n a k o w e j  nazwie  i n ie p o d a -  
w a n ie  w a d r e s ie  nazw y  p ow ia tu ,  w k tó ry m  
ta ka  m ie j s c o w o ś ć  leży, p o w o d u j e  m y l n e  k i e ­
r ow ani e ,  a n a s t ę p n i e  z w ra c a n ie  k o r e s p o n d e n c j i  
p rzez  u rzęd y  pocz towe .  W d u ż y m  s to p n iu  
u t r u d n ia  to p r a c ę  u rzęd u  i wp ływ a na o p ó ź ­
n ien i e  k o r e s p o n d e n c j i .

N a p r z y k ł a d :  p i szący  do An to pol a ,
pow.  r ó w i e ń s k i e g o  nie raz  nie w y m ie n ia ją  n a ­
zwy p o w i a t u ,  w s k u t e k  czego  u rzęd y  p o c z to w e  
często  prze sy ła ją  t a k ą  k o r e s p o n d e n c j ę  do  A n ­
to po la ,  pow.  k o b r y ń s k i e g o  i t. p.

W zw ią zku  z p o w y ż s z e m  na leży  w to ku  
p ra c y  szkolne j  p o u c z a ć  m łodz ież  szkolną ,  j ak  
m a  a d r e s o w a ć  przesy łki  l is towe,  kar ty  k o r e s ­
p o n d e n c y j n e ,  p r z e k a z y  p o c z to w e  i wszelką  
in n ą  k o r e s p o n d e n c j ę .

P. O. S. — roczne zestaw ien ie  za 1934 r.

K u r a t o r j u m  p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i  roczne  
z e s t a w i e n i e  i lośc iowe zd o b y ty c h  P. O. S. p rzez 
mł odz i eż  szko ln ą  O k r ę g u  S z k o l n e g o  Ł u c k i e g o  
w o k r e s ie  od  1.1.1934 r. do  31.XII.1934 r.

Z e s ta w ie n ie  zosta ło  o p r a c o w a n e  na  p o d ­
s ta w ie  d a n y c h  n a d e s ł a n y c h  przez  Wołyńsk i  
W oje w ódzki  K o m i t e t  W y c h o w a n i a  F i zyc znego  
i P r z y s p o s o b ie n ia  W o j s k o w e g o  w Ł ucku .

Z e  s z k ó t

P o w i a t m ę s k ic h ż e ń s k ic h c

M-D M
C-B K-C K-B

Ł>
N
tO

Qć

1 2 3 4 5 6

D u b n o  — Pow. 40 16 39 8 103
H o r o c h ó w  — tł

Kostopol  — 65 4 2 — 71
Kowel — 124 69 98 29 320
K rzem ie n ie c  — „ 37 62 --- — 99
L u b o m i  — » 21 11 -------- _____ 32
Ł uck — >ł

— --- --- ____ _____

Ł u ck  Miejski 101 81 11 _____ 193
R ó w n e  — » — --- --- — _____

R ó w n e  Miejski 46 38 18 7 109
S a r n y » 8 26 10 16 60
W ło dz im ie rz  — » 42 126 10 — 178
Z d o ł b u n ó w  — n 54 104 20 7 185

R az e m
w W o je w ó d z tw ie 538 537 208 67 1.350

1.075 275
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Schronisko turystyczne w Dubnie.

Kurator jum pow iadamia ,  że Związek Pracy 
Obywatelskiej  Kobiet  uruchomił  schronisko 
turys tyczne w Dubn ie  (ul. Panieńska Nr. 13 
dom b. Zarządu Drogowego) .

Członkowie Pol. T-wa Krajoznawczego,  
Towarzystw Turystycznych i Harcers twa będą 
korzystać ze zniżek w opłatach.

Sprawozdanie ze stanu szkolnych schronisk  
w ycieczkowych  

w Okręgu Szkolnym Łuckim za rok 1934.
N a terenie O k ręg u  Szkolnego Łuckiego 

uruchom ionych  jest 7 schronisk wycieczkowych,

T A B L I C A  I.
Zestawienie w ykorzystan ia  szkolnych schronisk wycieczkowych.

S C H R O N IS K O
Ilość

w ycie­
czek

Ilość  w ycieczkow iczów
L iczba

nocy

L iczba
n o c le ­

gów
U W A G I

razem dziew cz. chłopców

S zack  . . . . 2 46 46 2 46 *) bez L iceum  K rzem ien iec ­
O s tró g  . . . . 16 472 197 275 14 558 kiego
Ł uck  . . . . 16 102 57 45 34 168
W iśn iow iec 5 140 33 107 5 140
Poczajów 7 184 83 100 9 226
K o sto p o l . . . . 13 236 131 105 24 262
L iceum  K rzem ien ieck ie  . 53 878 433 445 — 1287

R a z e m 112 2057 934 1123 * oo oc 2687

P o d a n e  poniżej tablice II i III porów nują  w ykorzystan ie  szkolnych schronisk  z latami 
ubiegłemi, i t a k  t a b 1. II  wykazuje zestawienie liczby schronisk, liczby korzysta jących ze 
schronisk  i noclegów  we wszystkich schroniskach  O. S. w porów nan iu  z rokiem  1931.

R O K S ch ro ­
n isk

W ycie­
czek

K O R Z Y S T A JĄ C Y C H : N O C L E G O W  :

L iczba %  w zro stu  lub sp ad k u  
w porów nan iu  z r. 1931 L iczba %  w zro stu  lub sp ad k u  

w porów nan iu  z r. 1931

1931 5 _ 808 100 o/o 1352 100 o/0
1932 6 — 2223 +  275 o/0 2952 +  218 o/g
1933 7 — 1998 +  247 % 2723 +  201 o/0
1934 7 112 2057 +  254,5 o/0 2687 +  199 o/o

a tab lica  III — ujmuje to  sam o pod  kątem  ś r e d n i e j  a r y t m e t y c z n e j :

R O K W ycieczek
K O R Z Y S T A JĄ C Y C H : N O C L E G O W :

L iczba 0/o w zro stu  lub sp ad k u  
w zes taw ien iu  z r. 1931 L iczba %  w zro stu  lub sp ad k u  

w zes taw ien iu  z r. 1931

1931 _ 161 100 o/o 270 100 o/o
1932 — 370 +  230 o/0 492 +  182 o/0
1933 — 286 +  177,5 o/o 389 +  144 o/g
1934 17 294 +  182,5 o/0 384 +  142 o/0

a m ianow icie : w  Szacku w pow. Lubomelskim, 
w O strogu  n H oryniem  w pow. Zdołbunowskim, 
w m. Łucku, w  W iśniowcu i Pocza jow ie  w pow. 
Krzemienieckim, w Kostopolu  oraz  Krzemieńcu. 
To osta tn ie  schronisko p o d p ad a  zarządow i 
K uratorjum  Liceum Krzemienieckiego.

Zestaw ienienie sp raw o zd ań  z w y k o rzy s ta ­
nia schronisk w ycieczkow ych za rok  1934 w y ­
kazuje tab lica  I- sza :
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Stacja Ochrony Roślin W. I. R. w Łucku.

M apa w ystąp ien ia  chrabąszcza majowego na W ołyniu  w roku  1934, zestaw iona przy w spó łpracy  
Nauczycie lstwa Szkół Pow szechnych O k ręg u  Szkolnego  Łuckiego.

172a  p a
rtfjia chra&pszcza 

majowego
na Wofywiu 
w  roKu 1934

T rójką tam i oznaczono miejscowości o silnym locie chrabąszcza.
Kolkami oznaczono miejscowości, gdz ie  ch rabąszcz  wystąpi!  w pojedynczych okazach,

W  roku 1934 rójki chrabąszcza m ajowego nie było a jedynie silny lot t.zw. p rzedró jkow y 
przed  w łaściw ą rójką, k tó ry  w r. 1935 obejmie te reny  oznaczone tró jkątam i.

Inż. Z. Dąbrowski 
Kierownik  St. O. R. W . I. R. 

w Łucku

Ogłoszenie o zagubieniu pieczęci urzędowej, pieczęć urzędowa z godłem pans twowem  i na-
W publicznej szkole powszechnej  w Mo- P 'sem  w o toku :  „Publ iczna Szkoła Powszech- 

szczanicy,  gm.  Ołyka,  pow. Łuckiego,  zaginęła na W Moszczamcy,  9 m - Ołyka,  pow. Łuck .”
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34.

Z DZIAŁALNOŚCI  K O M I T E T U  O K R Ę G O WE G O  T - WI I  P O P I E M U  B O D O W I  P U BLI CZNYCH SZKÓL POWS ZECHN YCH
S p r a w o z d a n i e  

Zarządu Komitetu O kręgowego T-wa P.B.P.S.P. 
w Równem za czas od 11.III.1934 do 20.11.1935.

ZarządKomite tu  O krę gow ego  stanowili  pp.:

1) J a n  Firewicz— prezes,  2) Jul jusz  P o n ia to w ­
ski — viceprezes,  3) Tadeusz  Szempl iński — 
skarbnik,  4) Witold E ym ont t— sekretarz ,  5) J ó ­
zef Krzemień — zas tępca  skarbnika ,  6) Józe f  
Schi tt ler — zas tępca  sekretarza,  7) Adam Kań­
ski — członek Zarządu, 8) Adam Ste fan iak — 
członek Zarządu,  9) Mikita Bura — członek 
Zarządu,  10) Mikołaj Masłów — członek Z a ­
rządu,  11) Stefan Bąbiński — Delegat  Kurat. 
Okr.  Szkolnego.

Zarząd i Prezydjum Zarządu odbyły  7 po- 
s iedeń w dniu 11 marca  1934 r., 5 kwietnia 
1934 r., 25 kwietnia  1934 r., 28 czerwca 1934 r., 
27 s ierpnia 1934 r., 2 l is topada 1934 r. i 22 lu­
t ego  1935 r.

Na posiedzeniach rozważane i dec ydow an e 
były nas tępu jące  sp rawy:

1) Organizacja  obwodó w i Kół T-wa w 
Okręgu.

2) Organizacja  biurowości  Towarzystwa.
3) Usprawnienie  działalności  obwodów 

i Kół Towarzystwa.
4) Organizacja  akcji zbiórkowej  i Tygo­

dnia Szkoły Powszechnej .
5) Przygotowanie  wniosków na ogólne 

Z gromad zen ie  T-wa i Zarządu Głów­
nego  w Warszawie.

6) Rozpatrzenie wniosków w sprawie przy­
znania  pożyczek i zasiłków na budowę 
szkół w okręgu i ich przydział.

7) Odezwy,  sp rawo zdan ia  i okólniki Ko­
mite tu  do prasy,  Zarządów Komitetów 
Ob wo dow ych  i Kół.

Pracami  biura k ierował  p. Naczelnik  Wi­
told Eymon t t  przy p o m o c y  bezinteresownej  
urzędników Kuratorjum p. Kochańskiej  i p. Lud- 
kowskiego,  a od 1.IX.1934 r. p ła tnego funkcjo- 
nar jusza  p. Stanisława Martynowicza.  Biuro 
Komitetu załatwiło 668 spraw,  prowadzi ło księgi 
magazynowe ,  ks ięgę kasową,  kar toteki  Kół, 
dziennik  podawczy.

O rganizacja T o w a rzystw a : Okrąg posiada  
10 obwodów,  738 Kół, członków zwyczajnych 
13,998, dożywotnich 14.

S tan  finansow y  na dzień 1 stycznia 1935 r. 
Wpływy z roku 1933 . . 21,140,55 zł.
Wpływy z roku 1934: 

ze składek członk. i sprzedaży
Iegitymacyj i znaczków . . . 80,618,02 „

z imprez  dochod ow ych  i ofiar . 5,945,47 „
ze zbiórki Tygodnia Szkoły p o w ­

szechnej  .................................. 29,035,01 „
Dotacje Zarządu Głównego . . 160,000,— ,
Odsetki  P. K. O .................................. 235,93 „

Ogółem  . 296,975,48 zł.
W y d a t k i :

2 5 %  wpływów na rzecz Zarządu
G ł ó w n e g o .................................. 29,840,45 zł.

Koszta adm in i s t r acy jne:
a) wynagrodzen ie  personelu  . 289,34 „
b) diety i koszty podróży . . 9,75 „
c) mater ja ły  kancelaryjne  . . 38,95 „
d) druki i k s i ę g i ....................... 185,80 „
e) p o r t o .................................. 41,70 „
f) opłaty man ipulacy jne  w PKO 285,10 „
g) różne drobn e wydatki  . . 22,65 „
h) koszta urządzenia  zbiórek

Tyg. Szkoły Powszechnej  . 589,75 „
Pożyczki na bud ow ę szkół . . 2 1 1 , 0 0 0 , -  „
Zasiłki bezzwrotne  na bu dow ę

szkół .............................................. 30,000,— „
Ogó łem  . 272,303,44 zł.

Saldo na 1 stycznia 1935 r. . . 24,672,04 „
Razem 296,975,48 zł.

W pływ y z poszczególnych  obwodów
do dnia Id . 1935 r.

1) D u b i e ń s k i .................................. 19.762,24 zł.
2) H o r o c h o w s k i ............................. 7-371,78 „
3) K o s t o p o l s k i .................................. 8.687,54 „
4) K o w e l s k i ........................................ 21.501,41 „
5) K r z e m i e n i e c k i ............................. 15.650,95 „
6) L u b o m e l s k i .................................. 5 250,65 „
7) Ł u c k i .............................................. 14.786,64 „
8) Rówieński-Zdołbunowski . . 26.355,28 „
9) S a r n e ń s k i .................................. 6.682,13 „

10) W ł o d z i m i e r s k i ............................. 14.464,82 „
Ogółem  . 140.513,54 zł.
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Przyznane pożyczki i  zasiik i. Z przyznanych funduszów T-■wa w
pożyczki zasiłki wano szkół:

1) Dubieński 17.000,— zł. ____ w pow. d u b i e ń s k i m .....................

2) Horochowski 10.000, -  „ --- horochowskim . . . . . .3

3) Kostopolski 20.000,—  „ 9.000,— zł. k o s to p o ls k im ..................... 8

4) Kowelski 28.000,— „ 1,000,— „ k o w e ls k im ........................... 15

5) Krzemieniecki 22.000,— „ --- krzem ien ieck im  . . . . 5

6) Lubomelski 1 9 .500 ,-  „ 4 .5 0 0 , -  „ lu b o m e ls k im ..................... , 5

7) Łucki 25.000,— „ 12,500,— „ ł u c k i m ........................... 15

8) Rówieński-Zdołb. 39.500,— „ ------- rówieńsko-zdołbunowskim . 12

9) Sarneński 15.500,—  „ 2 .0 0 0 , -  „ sarneńskim . . .

10) Włodzim ierski 15.500,— „ — włodzim ierskim . . . . . 4

Ogółem 212.000,— zł. 29.000,— zł. Razem . 84

Razem 241.000 — zł. Sekretarz
IV. Eym ontt

Prezes 
J. Firewicz

Skarbnik
T. Szempliński

35 .

I I I T T I I  PAŃSTWOWEJ CENTRALBEJ BIBLIOTEK! PEOAOOGICZIEJ
N ab ytk i w dziale pedagogiki.

C l a p a r e d e ,  E. Jak rozpoznawać uzdoln ie­
nia uczniów. Lwów, 1935. Książnica-ftt las.

D m o c h o w s k i ,  f t . —  Z i e m e c k i ,  St. Przy­
roda nieożywiona. Wskazówki m etodycz­
ne dla nauczyciela. Cz. II. ki. VI. Wilno, 
1935. Rutski.

F e r e n s ,  ft. Szkolna mapa historyczna. Łódź, 
1930. Pol. Tow. Historyczne.

G a ł e c k i ,  W. Co to jest wychowanie pań­
stwowe i jak  się doń ustosunkować? 
W-wa, 1935. B ib ljo teka Polska.

G e b e r t ó w  a, G. Z dziejów starożytnych 
i wczesnego średniowiecza. Podręcznik... 
dla I kl. g imn. Przewodnik metodyczny... 
Lwów, 1934. Książnica-fttlas.

H a h n ,  M. O wyborze zawodu. Praca za­
wodowa a właściwości organizmu, W-wa, 
1904. Centneszwer i Sp.

K a r p ,  Cz. Rysunek na I szczeblu p rogram o­
wym . W-wa, 1935. Gebethner i Wolff.

K u ś m i e r s k i ,  F. Kurs nauki stolarstwa. 
Podręcznik dla uczni i nauczycieli szkół 
technicznych. Lwów, 1924. Zakł. im. 
Ossolińskich.

L i s o w s k i ,  St. Współpraca szkoły z domem. 
W-wa, 1935. Nasza Księgarnia.

L u  b e c k  i, M. T. Jak się uczyć? Lwów, 
1934. Państwowe W ydawnic two Książek 
Szkolnych.

R e n d z n e r o w a ,  J. Współudział rodziców 
w obywatelskiem wychowaniu młodzieży 
W-wa, 1935. „Z rąb ” .

R o w  id ,  H. System daltoński w szkole pow ­
szechnej. Wyd. 3. W-wa, 1933. Gebeth­
ner i Wolff.

S k r z y w a n ,  St. Jak budu jem y nasze szkol­
n ic two zawodowe? W-wa, 1935. B ib l jo ­
teka Polska.

Sobolski, K. Na marginesie łącznego naucza­
nia. Lwów, 1934.

Ś w i d e r k ó w n a ,  C. Objektywne podstawy 
nauczania historji. Łódź, 1933. Polskie 
Towarzystwo Historyczne.

Z y l b e r b e r g ,  J. Szkolnictwo powszechne 
w ftustr j i  pod rządami socjal-demokra- 
tów. W-wa, 1935. Nasza Księgarnia.

N ab ytk i w innych dzia łach.

B a u m ,  V. Jape im Warenhaus. Lwów, 1935. 
Książnica-fttlas.j

B i e l i ń s k i ,  K. Powstanie listopadowe w W i l ­
nie i na Wileńszczyźnie. Wilno, 1934 
Dz. Urz. Kur. O. S. Wil.
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B l a d o w s k i ,  St. Prądnice Wyd. IV. Cieszyn, 
1931. Kotula.

B o u l t o n ,  W. H. Wieczność p iram id  i tra- 
gedje Pompei. W-wa, 1935. Trzaska- 
Evert-Michalski.

B r a g g ,  W. Stare rzemiosła a nowa nauka.
W-wa, 1935. „Mathesis Polski” .

B r a g g ,  W. Świat dźwięków. W-wa, 1935.
„Mathesis Polska” .

B u r n e t t ,  F. H. Litt le  lord Fauntleroy, Lwów,
1933. Książnica-Atlas.

Ca z in ,  P. Decadi ou la pieuse enfance.
Lwów, 1935. Książnica-Atlas. 

C h l e b o w s k i ,  B. Literatura polska poro- 
zbiorowa... Wyd. II. Lwów, 1935. Zakład 
im. Ossolińskich.

( C z e c h o s ł o w a c j a ) .  Czechosłowacja. Pod 
redakcją d-ra Bogum iła  Vydry. W-wa, 
1925. Hoesick.

C z y ż y c k i ,  W. Zajęcia rękodzielnicze z pa­
pieru, kartonu, tektury. Wskazówki tech­
niczne. Poznań, (1934). Księg. Św. W o j­
ciecha.

D a r w i n ,  C. G. Nowe poglądy na materję.
W-wa, 1935. Przeworski.

( D n i ) .  Dni M ickiewiczowskie w Nowogródku.
Nowogródek, 1931. B. w.

D u c h o w i c z ,  Br. Przeróbka i obróbka szkła 
dla celów laboratoryjnych i życia codzien­
nego. Cieszyn, 1923. Kotula. 

D u n a j ó w n a ,  M. Filomaci na prowincji.
Wilno, 1935. Dz. Urz. Kur. O. S. Wil. 

D u n a j ó w n a ,  M. F ilomaci w Wilnie. Wilno, 
1935. Dz. Urz. Kur. O. S. Wil.

F r i s c h ,  K. Zycie pszczół. W-wa, 1935. Trzas- 
ka-Evert-Michalski.

G ą s i o r o w s k i ,  H. Przewodnik po Beski­
dach Wschodnich. T. I. Cz. I. Bieszcza­
dy. Lwów, b. r. Książnica-Atlas. 

J a b ł c z y ń s k a  — J ę d r z e j e w s k a ,  St. Nar­
ciarstwo. W-wa, 1935. Gł. Kięgarnia W o j­
skowa.

J e a n s ,  J. H. Eos czyli granice astronomji.
W-wa, 1935. „Ś w ia t” .

K a s p r o w i c z ,  J. Księga ubogich. Wyd. 5.
W-wa, 1934. Mortkowicz.

K i b i ń s k i ,  M. M ikroskop. Cieszyn, b. r. 
Kotula.

( K o ł a ) .  Koła wodne i tu rb iny . Cieszyn, b.r. 
Kotula.

K o z ł o w s k i ,  L. W ytyczne polityk i gospo­
darczej rządu. Przemówienie... W-wa,
1934. B. B. W. R.

K r y g i e r ,  W. Hokej na lodzie. W-wa, 1935. 
Gł. Księgarnia Wojskowa.

L u ' d k i e w i c z ,  Z. Odrodzenie gospodarcze 
Polski. W-wa, 1934. Księgarnia Rolnicza. 

L o k u c i e j e w s k i ,  J. Praca Polski na m o ­
rzu. W-wa, 1934. Liga Morska i Kolon- 
jalna.

M o s z c z e ń s k i ,  S. Racjonalizacja pracy 
w gospodarstwach wiejskich. W-wa, 1934. 

N e h r i n g, D. Zasady łyżwiarstwa. W-wa,
1934. Gł. Księgarnia Wojskowa. 

O l s z e w s k i ,  J. Balony. Budowa modeli.
Cieszyn, 1923. Kotula.

P a w ł ó w ,  1. —  S h e r r i n g t o n ,  Ch.  — A d r i ­
an,  E. Mózg i jego mechanizm. W-wa,
1935, „Mathesis Polska” .

P ą g o w s k a ,  J.  — W o ł o w s k a ,  Z. — Ż ó ł ­
t o w s k a ,  H. Turystyka górska i nizinna. 
W-wa, 1935. Gł. Księgarnia Wojskowa.

P i o ł u n  — N o y s z e w s k i ,  S t. Stefan Że­
romski. W-wa, 1928. Mortkowicz. 

P o b ó g  — M a l i n o w s k i ,  Wł. Józef Piłsud­
ski. T. I. 1867 — 1901. W-wa, 1935. 
Gebethner i Wolff.

P o  h o s k a ,  A. Syn Kujaw (Jan Kasprowicz).
Lwów, b. r. Książnica Atlas.

P o l i ń s k i ,  J. Zwierciadła Hertza. Cieszyn.
b. r. Kotula.

P r u s z k o w s k i ,  A. Przewodnik społeczny.
W-wa, 1934. B. w.

S e l i m o w s k i ,  T. Polskie legalne stronnictwa 
polityczne. Wyd. 3. W-wa, 1935. 

S t a s z y d .  Aparat p ro jekcy jny do demonstra­
cji rycin. II wyd. Cieszyn, 1930. Kotula. 

S t a s z y d .  Terrarjum. Jego budowa, urzą­
dzenie i pielęgnacja. Cieszyn, 1922. Kotula. 

T a t a r ó w n a ,  W. Marja Skłodowska-Curie.
Kraków, 1935. Dom Książki Polskiej. 

T e t z n e r ,  L. Der Fuszball. Lwów, 1935.
Książnica-Atlas.

T u l e j a ,  J. Kleje i k ity. Podręcznik dla 
wszystkich. Lwów, 1921. Sp. Wyd. Tech­
niczna.

W ą s o w i c z ,  J.  —  Z i e r h o f f e r ,  A. Świat 
w cyfrach. 1935. Lwów, 1935. Książni­
ca-Atlas.

W e r t e n s t e i n ,  L. Pochwała fizyki. W-wa,
1935. Przeworski.

W e y b e r g ,  Z. Świat kryształów. W-wa, 1935.
„Mathesis polska.”

W o j c i e c h o w s k i ,  A. Uszkodzenie sportowe 
u kobiet. W-wa, 1935. Gł. Księgarnia 
Wojskowa,

( Z a g a d n i e n i a ) .  Zagadnienia społeczne 
a kryzys gospodarczy. W-wa, 1935. Hoesick. 

Z n a n i e c k i ,  FI. Ludzie teraźniejsi a cy w i­
lizacja przyszłości. Lwów, 1935. Książ­
nica-Atlas.



Nr. 4. D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y 77

C Z Ę Ś Ć  NI E C J R Z Ę D OWf l
A.  W IW C Z A R U K .
Rów ne W ołyńskie.

Uwagi o nauczaniu języka polsk iego  
dzieci ukraińskich.

Niema chyba  nauczyciela na teren ie  w o ­
jewództw , pod  w zględem  narodow ościow ym  
mieszanych, k tó ryby  nie zdaw ał sobie spraw y 
z wagi zagadnienia, jakiem jest zagadnienie 
nauczania  języka polskiego dzieci niepolskich. 
A  jednak  przyznać trzeba ,  że zagadnienie  to 
nie jest do tychczas w tym  stopniu o p raco w a­
ne, by młody nauczyciel, rozpoczynający pracę 
zaw o d o w ą  w szkołę, do  której uczęszcza 
młodzież niepolska, miał przynajmniej t eo re ­
tycznie w yrob iony  pogląd  nietyle na ważność 
zagadnienia, ile na sposoby postępow an ia  w tej 
sprawie.

Celem artykułu  niniejszego jest p róba  
zorjen tow ania  nauczyciela zarów no co do  waż­
ności om aw ianego zagadnienia, jak i co do 
sposobów  postępow ania . Zastrzec się przytem 
muszę, że w ar tyku le  tym nie zamierzam  p o ­
dać  wszystkich sposobów  pos tępow ania ,  do 
celu prow adzących; ogran iczą się też jedynie 
d o  części zagadnienia, k tó rą  jest p raca  nad 
opanow an iem  języka polskiego w klasie 1-szej 
w  tych często w ystępujących na wsi wołyńskiej 
szkołach, w k tórych  ze względu na skład n a ­
rodow ościow y uczniów, zgodnie z zarządzeniem 
K ura torjum  z dn. 5.4.30 w dziale IV (Dz. Urz. 
Kur. Nr. 5 z 1935 r. poz. 30) nauka  czytania 
i pisania w kl. I rozpoczyna się w języku 
ukraińskim.

W a ż n o ś ć  z a g a d n i e n i a  w ynika ze 
specyficznych w arunków , w jakich pracuje nau­
czyciel w  szkole, do  której uczęszczają dzieci, 
mówiące w dom u po ukraińsku. Z założenia 
szkoły powszechnej wynika, że każde dziecko, 
do szkoły tej uczęszczające, winno w chwili 
ukończenia szkoły posiadać g run tow ną  znajo­
mość języka polskiego. Nieczem jest w tym 
w y p ad k u  argument, że przecież d la  dziecka 
ukra ińsk iego  język polski nie jest językiem oj­
czystym: szkoła pow szechna d la  wszystkich
dzieci jest jedna i bez w zględu  na język nau ­
czania ma zapewnić każdem u dziecku zarów no 
prak tyczne opanow anie  języka państw ow ego, 
jak i najprostsze p ierw iastki kultury  polskiej.

T r u d n o ś ć  na tom iast  w zorganizow aniu  
p racy  dydaktycznej w sposób, zapewniający 
dzieciom i nauczycielowi osiągnięcie tego celu, 
po lega na tern, że dziecko ukraińskie na wsi

przychodzi do  szkoły albo z ca łkow itą  n iezna­
jomością języka polskiego, a lbo — tc  w lep­
szym w ypadku  — ze znajomością, k tó ra  nie 
jest dosta teczna do rozpoczęcia normalnej p ra ­
cy nad  opanow aniem  języka polskiego. Dziec­
ko ukraińskie rozm aw ia w dom u tylko po 
ukraińsku; w ypadki,  kiedy przed wstąpieniem 
do  szkoły zetknęło się z językiem polskim na 
tyle, że język ten rozumie lub językiem tym 
się jako-tako  umie posługiwać, przyjmujemy za 
wyjątki, na których nie będziemy budow ać  
m etod postępow ania . Niemniej jednak s tw ie r­
dzenie tego fak tu  nie może wpłynąć na ob n i­
żenie celu p racy  dydaktycznej: nauczyciel musi 
jasno uświadomić sobie, że dziecko, k tóre  w k la­
sie I-szej językiem polskim nietylko się nie posłu­
guje, lecz przew ażnie go też nie rozumie, pow in­
no kończąc 7-letni swój poby t  w szkole p o w ­
szechnej, niezależnie od jej s topnia  organizacyj­
nego, mieć język ten  i p raktycznie i teoretycznie 
w stopniu  przynajmniej dostatecznym  o p an o ­
wany.

Z uśw iadom ienia sobie tego  fak tu  winna 
w ypływ ać odpow iedn ia  m etoda nauczania. M u­
si ona być inna, aniżeli m etoda  nauczania ję­
zyka polskiego dzieci polskich, jak również 
inna, aniżeli m etoda nauczania języka obcego. 
F ak tem  bowiem  jest, że język polski nie jest 
dla dziecka ukra ińsk iego  językiem tak  zrozu­
miałym, jak język ojczysty; lecz jednocześnie 
fak tem  jest, że ten  język nie jest zupełnie obcy, 
jak np. język niemiecki. Dziecko ukraińskie, 
k tó re  języka polskiego nie zna, rozumie częś­
ciowo, co się doń  w tym języku m ów i; i to  
jest okoliczność, k tó rą  w nauczaniu trzeba  w y ­
korzystać jako pew ną pods taw ę  w pracy d y ­
daktycznej.

P rzedew szystk iem  trzeb a  sobie u św iad o ­
mić, że ponieważ język polski nie jest dla 
dziecka ukra ińsk iego  tak  zrozumiały jak język 
ojczysty, nie może nauczyciel w  języku tym 
rozpocząć nauki czytania i pisania. Bo zas ta­
nów m y się nad  trudnościam i, jakie dziecko 
m iałoby w tym  w ypadku  do pokonania. N auka 
czytania  i p isania polega na opanow aniu  przez 
dziecko mocno skom plikow anego procesu m y­
ślow ego ; dziecko musi poznać istotę procesów  
analizy i syntezy elem entów językowych, a prócz 
tego  poznać cały szereg znaków, o d p o w iad a ­
jących literom o p racow yw anego  a lfabetu  i n a ­
uczyć się znaki te pisać. T rudność największą 
s tanow i opanow anie  samej istoty procesu czy­
tania; p raca  w tej dziedzinie musi być tak  zo r­
ganizow ana, by dziecko było zainteresowane
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s troną  rzeczową tekstu , p o daw anego  mu do 
szczegółowej analizy, by przez to  t rudność  tą 
pokonyw ało  niejako przy sposobności zapozna­
w ania  się z treścią  rzeczow ą czytanych te k ­
stów. Skuteczność p racy  w dziedzinie o p an o ­
w yw ania  elem entarza  zależy od s topnia  za in te­
resow ania  dziecka czytanym  te k s te m ; za in te­
resow anie  zaś zależy od  s topnia, w jakim 
dziecko dany  teks t  rozumie. D latego  przecież, 
opracow ując  z dziećmi elem entarz w języku 
ojczystym, dob ieram y do  analizy szczegółowej, 
będącej p o d s taw ą  pracy  nad  zrozumieniem 
istoty procesu czytania, tak ie  wyrazy, które 
dzieci napew no  rozum ieją ;  jeśli zaś nie ze 
w zg lędów  językow ych jesteśmy zmuszeni p o d ­
dać analizie w yraz  m ałozrozumiały, s ta ram y 
się przez odpow iedn ie  zastosow anie  go w ro z ­
mowach, lekcję czytania poprzedających , wyraz 
ten uczynić d la  dzieci znanym i zrozumiałym, 
a przez  to  nadającym  się do dokonyw ania  na 
nim analizy. Tem bardziej musimy o tern p a ­
miętać, ucząc e lem entarza  w języku polskim, 
jeśli język ten nie jest d la  dzieci ojczystym. 
G dybyśm y rozpoczęli naukę elem entarza  w kl. 
I-szej, k iedy dzieci język polski znają w s to p ­
niu n iedostatecznym , popełnilibyśm y pow ażny 
błąd dydaktyczny , po legający  na tern, że dzie­
cko uczyłoby się is to ty  procesu  czytania m e­
chanicznie, na m aterja le  językowym, k tó regoby  
nie rozumiało. Należy uważać, że skutki tak  
zorganizow anej p racy  dydaktycznej byłyby mi­
nimalne: jeśli naw et dziecko technikę czytania 
z b a rd zo  wielkim wysiłkiem opanuje, to  nie­
w ątp liw ie  odbije  się to  na ogólnym  poziomie 
jego rozw oju i wyników. A przecież nauczyć 
dzieci techniki czytania  — to  nie jedyny cel 
p racy  dydaktycznej w szkole p o w szech n e j; 
umiejętność tę w inno dziecko posiąść w parze 
z rozwijaniem wszystkich w ładz umysłowych 
i psychicznych.

T rzeba  więc uważać, że do o p raco w y w a­
nia e lem entarza polskiego pow inno  dziecko 
ukraińskie p rzystąp ić  nie wcześniej, aż język 
polski będzie  miało w dostatecznej mierze 
opanow any . Zgodnie z przy toczonem  na w s tę ­
pie zarządzeniem  Kuratorjum  nastąp ić  to  ma 
w Il-giej klasie. Klasę I-szą trzeba wypełnić 
w zakresie  języka ojczystego dziecka o p ra ­
cow anie elem entarza  w języku ojczystym, w. za­
kresie zaś języka polsk iego  prow adzeniem  
system atycznych ćwiczeń w mówieniu, których 
celem będzie  z jednej s trony  początkow e o p a ­
nowanie tego  języka przez dzieci w mowie, 
z drugiej zaś odpow iedn ie  przygo tow anie  
dzieci do  nauki czytania począ tkow ego  w tym 
języku.

W  ten sposób  dochodzim y do s tw ierdzenia 
łak tu ,  że najtrudniejszą a zarazem  najważniej­
szą będzie p raca  nauczyciela nad  racjonalnem 
zorganizow aniem  nauki języka polskiego w kl.

1-szej. Nie zastanaw iając  się w tern miejscu 
nad  m etodą  pos tępow ania  w tej dziedzinie  na 
poszczególnych lekcjach, pos taram y  się rzucić 
kilka u w ag  w spraw ie  zorganizow ania  ca ło ­
kształtu  tej pracy.

P rac a  nad  opanow aniem  początków  języ­
ka, k tó ry  w zasadzie nie jest całkowicie n ie­
zrozumiałym, musi polegać na tem, by dziecko:
1. zrozum iało  ten język w stopniu, po trzebnym  
do  późniejszej nauki czytania w tym  języku,
2. przysw oiło  biernie i czynnie pew ien zasób 
w yrazów  polskich, 3. w yrazy  te umiało p ra ­
w id łow o w ym aw iać, 4. w yrazy  te  um iało łą ­
czyć w p opraw nie  zb u d o w an e  zdania  i całości 
myślowe, za pom ocą których  powinno umieć 
w yrażać  swe myśli.

Zachodzi py tan ie  zasadniczej na tu ry : czy 
p raca  nauczyciela w  kierunku opanow ania  
przez dziecko powyższych celów ma być sy­
s tem atyczna czy tez może być w ykonyw ana 
okolicznościow o ? Czy nauczyciel powinien 
ca łoksz ta łt  tej p racy  rozp lanow ać w czasie, 
czy też ma pos tępow ać w tej sp raw ie  d ow ol­
nie, w ykonując poczczególne punk ty  powyżej 
podanego  p rogram u w m iarę możności i w y ­
łącznie w ykorzystu jąc nadarza jące  się ku tem u 
okoliczności ? I czy wogóle system atyczne 
i p lanow e postępow an ie  w dziedzinie mówienia 
jest m ożliw e?

G dybyśm y za punk t  wyjścia wzięli naukę 
mówienia w zakresie języka ojczystego i zadali 
sobie pytanie, czy p racę  w tej dziedzinie należy 
p row adzić  system atycznie i p lanow o, to  prze- 
dewszystkiem trzeb ab y  było ustalić, co należy 
pod w yrażeniami „system atycznie” i „p lanow o” 
rozumieć. N iew ątpliw ie p raca  w tej dziedzinie 
musi być p ro w ad zo n a  „system atycznie”, jak 
w ogóle wszystko, co w naszej p racy  zaw o d o ­
wej wykonujemy; i tak  samo musi to  być ujęte 
w pewien p lan pracy, k tóry  nas ustrzeże od 
zan iedbań  i odchyleń od głównej, p rzed p rzy­
stąpieniem  do  w ykonyw ania  pracy wyznaczonej 
linji postępow ania , skutkiem  czego praca  ta  
będzie również „p lan o w a”. Nie może to  jed­
nak  oznaczać, byśmy na jakiejś lekcji celem 
p racy  d}?daktycznej uczynili ty lko budow ę 
zdań  lub p raw id łow ą w ym ow ę poszczególnych 
zgóry przew idzianych  w yrazów . T ak  zorgan i­
zow ana lekcja by łaby  dla dzieci zbyt nudna, 
gdyż znają one język (w tym w ypadku  język 
ojczysty) na tyle, że m ogą i chcą się w tym 
języku w y pow iadać  bez ograniczania się d o  
pew nych tylko w ypadków  językowych. Lekcja 
ta k a  m ogłaby ła tw o przerodzić  się w lekcję 
g ram atyki,  t. zn. op isyw ania pew nych zjawisk 
językowych, co na tym  stopniu  nauczania n a­
leży uw ażać  za niedopuszczalne.

Cokolw iek  inaczej p rzeds taw ia  się ta  
sp raw a  w dziedzinie języka polskiego, jeśli go  
się uczą dzieci ukraińskie . I tu taj nie może
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i nie pow inna n auka  języka być p o trak to w an a  
jako nauka g ram atyk i tego  języka. K ażda  lek­
cja nauki języka polskiego musi być żywa i w y­
wołująca u dzieci zainteresowanie . A żeby  za in te­
resow anie osiągnąć, należy tem atem  lekcji 
uczynić pew ne przeżycia dzieci lub zjawiska 
z najbliższej rzeczywistości, a więc to, co może 
być d la  dzieci 7-letnich, w  danem  środow isku  
mieszkających, ciekawem. Jako  formę pracy 
należy s tosow ać przedew szystk iem  sw obodne  
w ypow iadan ie  się dzieci na dany  tem at lub 
w ogóle sw obodną  rozmow ę, boć przecież ż a d ­
na inna fo rm a pracy nie jest jeszcze możliwa. 
W  w ypow iadan iu  się dzieci nie m ożna i nie 
należy ich ograniczać do posługiw ania  śię 
pew nem i ty lko  w yrazam i i zw rotam i języko- 
w e m i ; odw rotn ie ,  dążyć należy do  tego, by 
dzieci s tosowały w m owie te w yrazy  i zwroty, 
k tó re  w danej chwili mają już opanow ane 
i k tórych  użycie w tej rozmow ie na w yrażenie  
swych myśli uw ażają  za właściwe. Nie trzeba  
bow iem  zapominać, że nauka  języka wogóle, 
a w  tej liczbie i języka polskiego przez dzieci 
niepolskie, to  nauka  techniki w yrażan ia  się 
w  mowie i piśmie, w  tym  w y p ad k u  p rzede­
wszystkiem w mowie. T rzeba  pracę postawić 
tak ,  by dziecko w yczuwało potrzebę  w yrażenia 
swych myśli w tym  języku, a  poniew aż dziecko, 
jak i człowiek dorosły, w yraża  się za pom ocą 
tak ich  środków , jakie ma opanow ane ,  przeto  
trzeb a  pozwolić dziecku w yrażać się tak , jak 
umie. A jednocześnie t rz e b a  zgodzić się z tem, 
że możność wyrażania  się dziecka w języku 
polskim będzie począ tkow o bard zo  nikła, p ra ­
wie żadna, co jednak  nauczyciela nie pow inno 
do  p racy  w kierunku pow iększenia tej m ożno­
ści zniechęcić. Pow inno to  natom iast  p o b u ­
dzić nauczyciela do  w ytknięcia  drogi, p ro w a ­
dzącej od tego  stanu p ierw otnego  do pew nych 
zgóry przew idyw anych  w yników  pracy, które- 
mi muszą być w yprow adzone  wyżej cele n au ­
czania języka polskiego w klasię I-szej.

W ynika  z tego, że p raca  nad  o p an o w a­
niem początków  języka musi być p row adzona  
nie tylko systematycznie, lecz również planowo. 
Nauczyciel musi bowiem  przewidzieć, w jakiej 
kolejności poszczególne g ru p y  zjawisk języko­
wych będzie z dziećmi opracow yw ał, a więc, 
czy najpierw  będzie  opracow yw ał — w  zak re ­
sie np. słow nictw a — rzeczowniki czy czasow ­
niki czy przymiotniki; czy np. wszystkie  grupy  
zjawisk językowych (słownictwo, w ym ow a, 
składnia) będzie opracow yw ał rów nolegle , czy 
też pracę tę sobie podzieli, rozplanuje — i jak 
mianowicie. Nie znaczy to, że opracow ując  
na jakiejś lekcji np. liczbę mnogą niektórych 
rzeczow ników , całą jednostkę lekcyjną musi 
nauczyciel poświęcić wyłącznie tem u tematowi; 
by łoby  to  właśnie lekcją g ram atyki języka.

Lecz znaczy to, że w prow adzonej z dziećmi 
sw obodnej rozmowie na pewien interesujący 
dzieci tem at rzeczowy nauczyciel podsuw a 
dzieciom używanie pew nych form g ram atycz­
nych, tych  mianowicie, k tó re  ma w swym p la­
nie p racy  przew idziane na dany  okres czasu 
(używanie form  liczby mnogiej n iek tórych rze ­
czowników), by w ten  sposób formy te uczy­
nić przedm iotem  szczególnej lecz nie jedynej 
obserwacji dzieci. Nie może to  zwężać zakresu 
używ anych na lekcji przez dzieci form języko­
wych i ograniczać wyłącznie do form, przez 
nauczyciala przewidzianych. Dzieci w y p o w ia ­
dają  się w dalszym ciągu, jak mogą i umieją, 
przyczem ilość ich wypow iedzi zależeć będzie 
od s topn ia  zain teresow ania  danym  tem atem  
rzeczowym. P lanow ość p racy  nauczyciela znaj­
dzie na tej lekcji swój wyraz w tem, że pewne 
form y gram atyczne  (w tym  w y p ad k u  formy 
liczby mnogiej n iektórych rzeczowników) będą 
przez dzieci częściej i p raw id łow o  używane, 
a przez to  będą  przez dzieci u trwalone.

Zkolei t rzeb a  omówić poszczególne działy 
pracy w dziedzinie opanow ania  elementarnej 
techniki w yrażan ia  się w języku polskim. Są 
to , jak powyżej ustaliliśmy: rozumienie w za ­
kresie elem entarnym , słownictwo, w ym ow a 
i składnia.

Można przedew szystkiem  zastanaw iać się, 
czy powyżej przytoczone działy należy op raco w y ­
w ać równolegle , czy też pokolei. Ze względu 
na lepszą p lanow ość należałoby poszczególne 
działy op racow yw ać  w pewnej kolejności; m o­
głoby to  być gw arancją , że każdy dział będzie 
lepiej, „solidniej” opracow any. Można jednak  
z równie dobrym  pożytkiem opracow yw ać 
wszystkie działy równolegle, rozplanow ując 
pracę  do p ie ro  w zakresie każdego  z nich. 
W ydaje  mi się, że ten  drugi sposób  wpłynie 
na większe urozmaicenie tego  rodzaju  lekcyj, 
gdyż w mniejszym stopniu  ograniczy dziecko 
w możności p raw id łow ego  w yrażan ia  się.

R ozpocząć jednak pracę  w ypadnie  od 
p ierw szego i najważniejszego działu, od  ro zu ­
mienia przez dzieci tego, co się do  nich po 
polsku mówi. Ten dział p racy musi być u w a­
żany za podstaw ę, na której dop iero  można 
oprzeć p racę  w zakresie innych działów.

Do rozumienia języka polskiego trzeba  
w drażać  dzieci stopniowo. Pon iew aż dziecko 
przychodzi do  szkoły zazwyczaj onieśmielone, 
t rzeba  je najp ierw  zachęcić do  w ypow iadan ia  
się wogóle, a więc w języku ojczystym. Z tego  
wynika, że p raca  nad opanow aniem  języka 
polskiego nie może w ystąp ić  już na pierwszych 
lekcjach w  początku  roku  szkolnego, gdyż n ie­
zależnie od  stosowanej przez nauczyciela m e­
tody  nie da łab y  rezultatów . D opiero  po p ew ­
nym czasie, k tó rego  długość będzie  uw arunko-
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w ana poziom em  klasy i w drożeniem  dzieci do 
norm alnych  zajęć szkolnych, p rzystąpi nauczy­
ciel do  o rgan izow ania  iekcyj języka polskiego.

A  jednak  ten  okres  czasu, k iedy dzieci 
nie posługują się w cale językiem polskim i kiedy 
nauczyciel nie organizuje Iekcyj tego  języka, 
nie m ogą być bez znaczenia d la  rozumienia 
przez dzieci języka polskiego. Rozumienie 
jakiegoś języka zależy w dużej mierze od tego, 
jak często się d an ą  mowę s ły szy ; należy u w a­
żać, że dziecko, słysząc w szkole język polski, 
używ any przez nauczyciela w stosunku do 
dzieci innych klas oraz w ustach  starszych 
dzieci — na przerw ach , a w szkole o klasach 
łączonych i podczas  lekcji — zżywa się z tym 
językiem i podśw iadom ie  zaczyna znaczenie 
n iek tórych w yrazów  i zw ro tów  rozumieć. Tę 
okoliczność nauczyciel musi mieć na uw adze, 
gdyż jest to  pierw sza d an a  dziecku sposobność 
do zastosow ania  przez nie samodzielności w  n a­
uczaniu i później, kiedy rozpoczną się syste­
m atyczne lekcje języka polskiego, dziecko b ę­
dzie rozporządza ło  pew nym  dorobk iem  w tej 
dziedzinie, k tó rego  lekceważyć nie należy.

P ierw sze lekcje języka polskiego muszą 
uw zględniać tem aty  rzeczowe, możliwie naj­
bardziej dzieci interesujące. B ędą to  z reguły 
tem aty , zaczerpnięte  z op racow yw anego  w d a ­
nym czasie o ś ro d k a  zain teresow ań, w obec cze­
go trz e b a  się liczyć z faktem, że będą  one 
pokrew ne tem atom , op racow yw anym  na lekcjach 
języka ojczystego, jak to  w ynika z zasady kon­
centracji, na której op ieram y całokształt  p racy 
dydaktycznej w klasie I-ej. Lecz nie pow inno 
to  oznaczać, że lekcja języka polskiego będzie 
pow tórzeniem  lekcji języka o jczy s teg o ; by łaby 
przecież w tedy  nudna i nieciekawa. Tem at rze­
czowy lekcji języka polskiego musi być ca łko­
wicie samodzielny, choć — jako wynikający 
z tego  sam ego tem atu  ośro d k o w eg o — tem atom  
rzeczowym innych Iekcyj pokrew ny.

O pracow ując  ten tem at, musi nauczyciel 
dob ierać  w yrazów  i zw ro tów  polskich możli­
wie najprostszych — t. j. możliwie najłatwiej 
nadających  się do zrozumienia przez dzieci 
ukraińskie. I w tern trzeb a  s tosow ać pew ne 
us topniow anie  trudności, k tó re  może polegać 
na odpow iedniem  uszeregowaniu  w yrazów , uży­
w anych przez nauczyciela w rozm ow ie z dziećmi:

wyrazy, używ ane w obu  językach, polskim 
i ukraińskim, w identycznem znaczeniu i brzm ie­
niu : cha ta  — chata , m am a — mama, syn —
syn i t. p.

wyrazy, używ ane w języku polskim w iden­
tycznem  znaczeniu, w ym aw iane jednak inaczej, 
aniżeli w języku ukra ińsk im : ław ka (wym owa 
ukr. „ łau k a”) — ław ka (w ym ow a poi. „ łafka”),

wyrazy, używ ane w języku polskim w iden­
tycznem  znaczeniu, lecz różniące się pod  w zglę­
dem  brzm ienia z podobnem i w yrazam i w  ję­

zyku u k ra iń s k im : połe — pole, ko ro w a —
krow a, dim — dom,

wyrazy, k tó re  nie przypom inają  niczego 
dziecku w języku ojczystym, lub też pod  w zglę­
dem  wym ow y różnią się od w yrazów  p o d o b ­
nych w języku ukraińskim  tak  dalece, że dziec­
ko nie odczuw a zachodzącego  pom iędzy  niemi 
p o k re w ie ń s tw a : p róg  (porih), b rzeg (berih), 
drzwi, piec, sufit,

wyrazy, używ ane w języku polskim w zna­
czeniu innem, aniżeli w języku u k ra ińsk im : 
gościniec (szosa) — hostyneć (prezent).

P rzyk łady  powyższe zostały celowo w y­
brane  z jednej ty lko g rupy  w yrazów , z rze­
czow ników ; sądzę bowiem, że zrozumienie 
znaczenia rzeczow nika w tekście, k tó rego  się 
dok ładn ie  nie rozumie, jest tą  p ierw szą ście­
żyną, do  zrozum ienia całości wiodącą. Nie 
chciałbym jednak  przez to  powiedzieć, że na 
p ierw szych lekcjach ćwiczeń w m ówieniu n a ­
leży ograniczyć s ’ę jedynie do  w prow adzan ia  
s topn iow ego  samych tylko rzeczowników  ko­
sztem innych części mowy. P o trzeb n e  tutaj 
będzie w takim  samym stopniu  w prow adzen ie  
czasowników, przym iotn ików  i t. d.

T ak  zorganizow ane ćwiczenia w mówieniu 
m iałyby na w idoku  przedew szystkiem  zro zu ­
mienie przez dziecko mowy polskiej, aczkol­
wiek nie byłyby bez znaczenia dla opanow ania  
słownictwa. Lecz na tern p raca  nad  o p a n o ­
waniem  słow nictw a nie może się ograniczać . 
Idzie bow iem  o to, by dziecko nie tylko rozu­
miało, co się do  niego po polsku mówi, lecz 
by się przyzwyczajało do stosow ania  słyszanych 
w yrazów  i zw ro tów  we własnej mowie, by 
zasłyszane wyrazy i zw roty  zatrzym ało  na w ła ­
sność i tą  w łasnością się posługiwało. 1 tutaj 
p raca  będzie  p lanow a, lecz uszeregow anie  w y ­
razów  ze w zględu na w ystępujące w nich t r u d ­
ności będzie inne. Za punk t  wyjścia w eźm ie­
my w yrazy  o najbardziej konkretnej treści i od 
nich przechodzić będziemy coraz to  dalej, d o  
w yrazów , mniej w yraźnie zaw arte j w nich treści 
odpow iadających . U szeregow anie w yrazów  
może być n a s tęp u ją ce :

wyrazy, oznaczające przedm ioty , czyn­
ności, cechy i s tosunki z najbliższego o tocze­
nia dz iecka: a) rzeczowniki, b) czasowniki,
c) przymiotniki, d) przysłówki, e) inne części 
mowy,

wyrazy, oznaczające przedm ioty , czynno­
ści i t. d. z dalszego, nie będącego  w zasięgu 
codziennej obserwacji otoczenia dziecka—w tym 
samym porządku. P rzy  tej g rupie  w yrazów  
trzeb a  nadmienić, że każdy  taki w yraz  p o w i­
nien być w p ro w ad zo n y  na lekcji języka po l­
skiego nie wcześniej, aż będzie  po d  w zględem  
pojęciowem o p anow any  na lekcjach języka 
ojczystego.



Z tem już się łączy dział następny, o p a ­
now anie  przez dziecko popraw nej w ym ow y 
polskiej. Oczywiście, m ożna sobie postawić 
pytanre, czy w ym ow a polska dziecka u k ra iń ­
skiego może być taka, jak dziecka polskiego 
z w ojew ództw  centralnych czy też zachodnich; 
zas tanaw iać  się można, czy w ogóle  istnieje 
t. zw. „po p raw n a  w y m o w a” . Lecz nie o to 
idzie w ar tykule  niniejszym, by nad  spraw am i 
temi się zastanawiać . W iemy przecież, że istnie­
je m ow a mniej i więcej zbliżona do ideału 
mowy popraw nej,  m owy w ars tw  w ykszta łco­
nych p o lsk ic h ; ma ona na W ołyniu  swe o d ­
rębności, k tó re  spraw iają ,  że przeciętny inteli­
gent,  pochodzący  z centralnej lub zachodniej 
Polski, po  kilkuletnim tutaj pobycie  zaczyna 
mówić nieco inaczej, aniżeli mówił dawniej. Nie­
mniej jednak  m ow a jego nie przestaje przez to  
być bardziej p o p raw n ą  mową polską, aniżeli 
np. U kraińca, k tóry  języka polskiego uczył się 
ty lko  na W ołyniu, lub naw et P o lak a  z W ołynia, 
k tó ry  mowy swej nie pielęgnuje. Dziecko 
ukraińskie, kończące szkołę powszechną, winno 
mieć o panow aną  w ym ow ę polską możliwie 
popraw ną, nie może to  być jakiś w olap ik  lo­
kalny, złożony z e lem entów wszystkich na te ­
renie W ołynia używ anych  języków, a w yro ­
bienie u dzieci popraw nej w ym ow y zależy 
przedewszystkiem  od  tego, w jakim stopniu  
po p raw n ą  w ym ow ą polską posługuje się sam 
nauczyciel.

P rac a  w tej dziedzinie  musi być również 
Zgóry przem yślana i uplanow ana. Trzeba, żeby 
nauczyciel przedew szystkiem  zdaw ał sobie 
sp raw ę  z ważności sam ego zagadnien ia  oraz 
istniejących różnic w w ym ow ie polskiej i u k ra ­
ińskiej. Zwłaszcza te  różnice; ażeby je poznać, 
t rz e b a  p rzestud jow ać :

1. w  zakresie języka p o lsk 'ego :  a) o rto- 
fonję polską — przynajmniej na  podstaw ie  
dziełka T. Benniego p. t. „O rto fon ja  p o lsk a”, 
b) cechy zasadnicze narzecza polskiego na 
W ołyniu  — t. zw. „mowy P o lak ó w  na R usi”
— na podstaw ie  dziel, trak tu jących  o narze­
czach polskich wogóle,

2. w zakresie języka ojczystego d z ie c i : 
op is  fonetyczny poszczególnych narzeczy u k ra ­
ińskich, na W ołyniu występujących, zwłaszcza 
zaś narzecza, używ anego w danej miejscowości
— na podstaw ie  dzieł prof. Ziłyńskiego „O pis 
fonetyczny języka uk ra iń sk ieg o ” i „K arta  n a ­
rzeczy ukra ińsk ich”. P rzestud jow anie  strony 
rzeczowej tego  zagadnien ia  zorjentuje nauczy­
ciela w materja le  językowym, a tem  samem 
umożliwi mu sporządzenie  realnego planu p o ­
s tępow an ia  w tej dziedzinie.

Można więc pracę  w kierunku o p a n o w a ­
nia przez dzieci popraw nej  w ym ow y polskiej 
rozpocząć od przyzw yczajania dzieci do  p o ­
praw nego  akcentu, k tóry  w  języku polskim jest

stały, podczas  gdy w języku ukraińskim  jest 
ruchomy. W ram ach  tej g ru p y  m aterjalowej 
m ożna również pracę u s topn iow ać— np. 1. w y ­
razy o jednakow ym  akcencie w obu językach,
2. wyrazy o akcencie różnym, przyczem w d a ­
nym w yrazie polskim akcent występuje zgodnie 
z usta loną regułą, 3. wyrazy o akcencie o d ­
miennym od reguły np. chodziliśmy, pow iedzno 
i t. p., 4. akcent w dw u w yrazach  jednozgłos- 
kow ych n. p. d lanas  (w jęz. ukr. dlanas), dówsi 
(do seła) i in. Jako  nas tępną  g rupę  można 
op raco w y w ać  p raw id łow ą wym ow ę w yrazów, 
w k tórych  zachodzą zjawiska fonetyczne, w  ję­
zyku ukraińskim  nieznane lub małoznane, np. 
przechodzenie głosek dźwięcznych w bezdźw ię­
czne pod  w pływem  sąsiadującej głoski bez­
dźwięcznej : ław ka  (w ym ow a „ łafka”), chleb
(chlep), p róg  (pruk), w torek  (ftorek), twój 
( t fu j) ; ta  g ru p a  m ater ja low a da się doskonale  
pow iązać  z p racą  nad  opanow yw aniem  przez 
dzieci słow nictw a polskiego. P rzedm io tem  
dalszej p racy  m ożna uczynić dział funkcjonal­
nej fo n e ty k i : t rz e b a  tutaj przyzwyczaić dzieci 
do  popraw nej w ym ow y różnych p rzypadków  
pew nych w yrazów , mianowicie tych p rzy p ad ­
ków, w których  T przechodzi w C względnie 
Ci (chata  — chacie, u p a r ty  — uparci) G  w DZ 
(papuga — papudze, tęgi — tędzy), D w DZI 
(szuflada — w szufladzie), C H  w SZ (macocha 
— macosze) i in.

Pozostaje  w końcu do om ów ienia praca  
nad opanow aniem  przez dzieci po p raw n eg o  
używ ania różnego rodzaju form gram atycznych  
polskich. P raca  ta  — to  może najobszerniej­
szy dział pracy nad opanow aniem  języka po l­
skiego, gdyż zaliczamy tutaj zarów no używ a­
nie form deklinacyjnych i konjugacyjnych, jak 
i budow ę zdań. W szystko to  jednak musi być 
dokonyw ane na żywym materjale językowym 
podczas  s tosow anych rozmów na ak tualne  te ­
m aty rzeczowe, gdyż p raca  nad opanow aniem  
zwłaszcza fleksji ła tw o  może przejść w suche 
nauczanie g ram atyk i,  co jest niedopuszczalne.

Niemniej jednak i tutaj t rzeba  prow adzić 
p racę  planow o. Musi więc nauczyciel uśw ia­
domić sobie, co w tym dziale m a do zrob ie­
nia, poczem musi cały m aterja ł podzielić na 
poszczególne okresy roku  szkolnego, I jeśli 
w ypadnie  mu, że np. w miesiącu lutym ma 
o pracow yw ać  rodzaj w  form ach p rzym io tn iko­
wych czy czasownikowych, to  nie znaczy to, 
że na lekcjach języka polskiego będzie tylko 
suche wyliczanie tych form, lecz znaczy, że 
rozm ow a ma być tak  zorganizow ana, by w niej 
jak najczęściej zaszła konieczność zastosow ania 
pewnej form y czasownikowej z uwzględnieniem 
rodzaju  podm iotu , by przez odpow iednie  za ­
s tosow anie p raw idłow ych form  czasownikowych 
dzieci u trw aliły  prak tycznie  regułę, k tó ra  w y­
maga, by form a orzeczenia była pod względem
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rodzaju dos tosow ana  do podm iotu . Nie idzie 
więc w tej lekcji o zrozum ienie przez dzieci 
reguły gramatycznej, lecz o jej p rak tyczne o p a ­
nowanie i u trw alenie . Jes t  rzeczą już m etodyki 
szczegółowej tego  działu pracy, jakiemi d ro ­
gami i przy pom ocy jakich np. o b razów  i tp. 
nauczyciel będzie do  w ytknię tego  celu, k tórym  
jest opanow an ie  przez dzieci pop raw nych  form 
gram atycznych , d ą ż y ł ; pierw szą rzeczą będzie 
zawsze uśw iadom ienie sobie zakresu materjału 
i jego odpow iedn ie  rozp lanow ania  w czasie.

T o rozp lanow anie  m ogłoby w yglądać  i tak:
G r u p a  I - s z a :  Łączenie w yrazów  w zda­

nia — pojedyncze nierozwinięte, potem  poje­
dyncze rozwinięte, w końcu zdania złożone 
i ściągnięte. W  tym  celu t rzeba  zastosow ać 
właściwe formy konjugacyjne w orzeczeniu 
najpierw  czasow nikow em , potem  przymiotnem  
i rzeczownem. Istotą p racy  w tej g rup ie  by ­
łoby jednak umiejętne wiązanie podm io tu  z orze­
czeniem.

G r u p a  I I - g a :  Na tle zdania po jedyn­
czego rozw inię tego  odpow iedn ie  s tosowanie 
różnego rodzaju  w yrazów  określających (przy- 
daw ek, przedm iotów , okoliczników), przyczem 
kolejność m ogłaby być n a s tę p u ją c a : p rzedm iot 
— i w związku z tern końców ki deklinacji 
rzeczownikowej z ew entualnem  jeszcze dalszem 
uszeregow aniem  np. deklinacji rzeczownikowej 
męskiej, żeńskiej, nijakiej, — p rzy d aw k a  — 
i w związku z tern końców ki deklinacji p rzy ­
miotnikowej, l iczebnikowej i zairnkowej, — 
okolicznik — i w  zw iązku z tern stopniow anie  
przysłów ków  oraz dalsza w p raw a  w stosow anie 
końców ek rzeczownikowej i innych deklinacyj 
o raz  właściwych p rzypadków  w  połączeniu 
z przyimkami. Tutaj należy umieścić szyk w y­
razów  w zdaniu  pojedyńczem.

G r u p a  I I I - c i a :  N a tle zdania złożo­
nego szyk w yrazów  i dalsza  w p raw a  w s toso­
waniu  właściwych p rzypadków  i form  czaso­
w nikowych.

Już sam o zestawienie materjału z zakresu 
poszczególnych działów  pracy  nad  o p an o w a­
niem języka polskiego przez dzieci ukraińskie 
nasuw a dużo refleksyj. Chciałbym  przede- 
wszystkiem zwrócić uw agę na olbrzym i zakres 
tego  materjału. Już sam o pobieżne tylko przej­
rzenie go sp raw ia  wrażenie, że w ciągu jednego 
roku  pracy nie da  się wszystkiego tego  o p ra ­
cować, względnie, że przy najlepszych naw et 
ze s trony  nauczyciela i dziecka wysiłkach — 
język polski nie będzie przez dzieci ukraińskie 
opanow any  w stopniu, k tó ryby  tym  dzieciom 
w klasie II-giej umożliwił opracow yw anie  ele­
m entarza polskiego. Niewątpliwie, dużo m iaro ­

dajnych w skazów ek w tej sp raw ie  d a  o p ra co ­
w yw any  obecnie przez W ładze  Szkolne p rogram  
szkoły, do której uczęszczają dzieci niepolskie, 
w  tej liczbie również dzieci ukraińskie. Jeżeli 
zaś zw racam  uw agę na obfitość materjału  w tej 
dziedzinie, to  bynajmniej nie d latego, by w y­
robić  w śród  nauczycielstwa przekonanie o nie­
możliwości w ykonan ia  tej pracy, a tem samem 
do  jej zan iechan ia :  byłoby to  szkodliwem, gdyż 
w tedy  w klasie II-giej żadna p raca  nie by łaby 
możliwa. W ielka  ilość m aterjału pow inna  zm u­
sić nauczyciela do intensywnej pracy w kierunku 
op racow an ia  go, do  odpow iedn iego  rozp lano­
w ania  tego m aterja łu  i do ulepszenia m etod 
pos tępow ania  w tej pracy. T rzeba  liczyć się 
z tem, że ilość materjału  z zakresu  ćwiczeń 
w m ówieniu nieraz spraw i, że m aterjału tego  
dzieci nie opanują  w stopniu  dostatecznym  
w  klasie I-szej, w obec czego zaistnieć może 
konieczność przerzucenia części tegoż na klasę 
Il-gą, co w rezultacie spow odow ać  może od su ­
nięcie na dalszy okres  op racow yw an ie  polskie­
go elem entarza . I nie byłoby w tem nic dz iw ­
n e g o : przecież, by przystąp ić  do  czytania w ję­
zyku polskim, muszą dzieci język ten najpierw  
prak tycznie  poznać, jeśli nie chcemy, by nauka  
w języku polskim ograniczyła się do  czysto  
m echanicznego o d tw arzan ia  w idzianych w te k ­
ście w yrazów  bez ich rozumienia. D latego też 
uw ażam  za lepsze rozpoczęcie nauki czytania  
w języku polskim w w ypadku , kiedy dzieci 
nie opanow ały  m owy polskiej, naw et aż w d ru ­
gim okresie klasy II-giej, aniżeli rozpoczynanie  
czytania z początkiem  klasy II-giej w tych w a­
runkach.

Treścią  pracy w klasie I-szej musi być 
p rak tyczne opanow anie  przez dziecko języka 
polskiego przez odpow iedn io  zorgan izow ane 
ćw iczenia w  mówieniu. W  artykule  niniejszym 
stara łem  się zwrócić uw agę na w ażność za ­
gadn ien ia  oraz na ch a rak te r  i ilość materjału 
naukow ego  w tej dziedzinie. P rag n ą łb y m  jed­
nak  zastrzec się, że nie leżało w moich zam ie­
rzeniach podać  go tow y  p lan p racy  (rozkład 
materja łu  n au k o w e g o ) ; jestem bow iem  p rzek o ­
nany, że plan taki nie byłby realny, gdyż 
wszelkie p lanow anie  p racy  musi uwzględniać 
w arunk i rzeczywiste, w  których  p raca  ta  jest 
wykonyw ana. Inaczej mówiąc, p lan musi być 
sporządzony  przez konkre tnego  nauczyciela 
w  konkretnych w arunkach  lokalnych. A żeby 
jednak pracę  tę mógł w ykonać, musi istotę za ­
gadn ien ia  zgłębić i m aterjał naukow y, zwłaszcza 
tak  ważny, a tak  subtelny, jak w niniejszym 
artykule  podany, przestudjow ać i przemyśleć.
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Z WYDAWNICTW

Janina Rendznerow a: „W spółudział rodziców  
w  w ychow aniu  obyw atelsk iem  m łodzieży", W arsza­
wa 1935, str. 76.

B ib ljo teka Pedagogiczna Zespołu Rodziców przy 
G rupie Zrębu wydała osta tn io  n iezm ie rn ie  pożyteczną 
broszurę p ió ra  p. Jan iny  Rendznerowej, poświęcona 
zagadnieniu „W spółpracy rodziców  w wychow aniu oby­
wate lsk iem  m łodzieży” .

Broszura ciekawa, zasługuje, aby zainteresowały 
się nią szerokie rzesze uśw iadom ionych rodziców  i pe­
dagogów, których pow inno zainteresować, co m yślą ro ­
dzice o ich metodach kszta łcenia charakteru  dziecka 
dla celów wychowania obywate lsko-państwowego i ja k  
rodzice chcą z n im i w tym  w ys iłku  współdzia łać.

Do nabycia w księgarniach oraz w Towarzystw ie 
K u ltu ry  i Oświaty, Warszawa f l  1. Róż 2. Cena egz. 95 gr.

Biuletyn T urystyczno-In form acyjny p.t. „W No­
w ogródzkie j S tro n ie”.

Staraniem  Zw iązku P ropagandy Turystycznej Z ie­
m i N ow ogródzkie j wychodzi co m iesiąc b iu le tyn Tury- 
styczno -in fo rm acy jny p. t. „W  Now ogródzkie j S tron ie".

W iększa dowolna ilość egzem plarzy może być 
wysyłana w cenie 20 gr. za jeden egzem plarz, w zg lęd­
nie w prenum eracie rocznej 2 zł., lub pó łrocznej 1 zł.

Prenum erata zbiorow a dla szkół (co na jm n ie j 10 
egzem plarzy) wynosi 1 zł. 20 gr. roczn ie i 70 gr. p ó ł­
rocznie.

fldres redakcji i ad m in is tra c ji: Nowogródek ul.
Kościelna 3.

A k u m u la to ry  e le k try c z n e .
' Nakładem  W ojewódzkiego Ins ty tu tu  Rzem ieślni- 

czo-Przem ysłowego w Krakow ie ukazał się popu larny 
podręczn ik p . t  „A ku m u la to ry  e lek tryczne ” , opracowany 
przez inż. W. F iderkiew icza i inż. W. Stysia.

Podręczn ik ten może być pom ocny k ie row n ikom  
szkolnych pracow ni fizyko-chem icznych tak przy pos łu­

g iw an iu  się, jak  przy zakup ie  i konserw acji akum u­
la torów .

Cena sprzedaży podręcznika wynosi zł. 3.80 za 
egzem plarz. Zam ów ienia należy kierować do Dyrekcji 
Ins ty tu tu  Rzem ieśln iczo-Przem ysłowego, Kraków, ul. 
Sm oleńsk 9. i  '

Stadjon Młodych
Ukazał się Nr. 1 dw utygodn ika  sportowego dla 

m łodzieży p.t. „S tad jon M łodych” . Pismo to jako ośw ie­
tla jące zagadnienia sportowe pod kątem wymagań p ro­
gram ów cwiczeń cie lesnych stanow i teren dla uzew­
nętrzn ien ia się samej m łodzieży w dziedzin ie  je j życia 
sportowego.

Wydawcą czasopisma jest ko ło  wychowawców f i ­
zycznych w W arszawie, redaktorem  p. M. Krawczyk. 
Prenum erata pó łroczna wynosi zł. 3.

f ld re s : Warszawa, Hoża 7 m. 11.
„M łody O b y w a te l”.
W styczniu b.r. ukazał się nakładem  Pocztowej 

Kasy Oszczędności p ierwszy num er m iesięcznika dla 
m łodzieży p.t. „M ło dy  O byw ate l” .

Czasopismo powyższe podawać będzie członkom  
Szkolnych Kas O szczędności:

in fo rm ac je  dotyczące ide i oszczędności i je j rea- 
izowania , re fera ty i m aterja ły  o sposobie urządzania 
obchodów i zebrań P.K.O., w iadom ości z Polski i całe­
go świata w sprawach turystycznych, sportowych i zdo­
byczy technik i.

„M ło dy  O bywatel” zawierać będzie dzia ł rozryw ­
kow y i odpow iedzi redakc ji oraz będzie ogłaszać cieka­
we lis ty  i artyku ły , jak  rów nież umieszczać fo tog ra fje , 
nadsyłane przez m łodzież oszczędzającą.

Prenum erata roczna wynosi 1 zł. dla S. K. O. 
i innych organizacyj m łodzieży, zam awiających 5 p re ­
num erat, dodany będzie 6-ty egzem plarz bezpłatny.

fld re s  redakcji: Warszawa, Jasna. 9.
Na lewym  do lnym  rogu ko p e ity  um ieszczać na le­

ży przy w szelkie j korespondencji napis: „O p ła tę  pocz­
tową uiszcza P.K.O. rycza łtem ” .
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Komunikat Administracji Dziennika Grzędowego.

Celem uniknięcia wstrzymania lub opóźnienia wysyłek Dziennika Grzędowego, jak również
unikn ięc ia  niepotrzebnej korespondencji, uprasza się o przestrzeganie następujących zasad:
1) Prenumerata w inna być zgłoszona i opłacona najpóźniej na jeden miesiąc przed rozpo­

częciem każdego półrocza t. j. do dnia 1 czerwca i 1 grudnia każdego roku.
2) Reklamacje z powodu n ieotrzymania poszczególnych numerów Dziennika Grzędowego 

należy wnosić do właściwych urzędów pocztowych a nie do Adm in is trac ji Dziennika 
Grzędowego.

3) Prenumerata, która wynosi rocznie 6 zł. a półrocznie 3 zł., w inna być wpłacana na 
konto czekowe w P. K. O. Nr. 30365 lub w Adm in is trac ji Dziennika Grzędowego (Kura- 
to r jum  Okręgu Szkolnego Łuckiego w Równem). Na odwrotnej stronie blankietu 
nadawczego należy bezwzględnie podać ty tu ł  wpłaty. Notatka taka nie podlega opłacie 
pocztowej.

4) Komplety Dziennika Grzędowego z lat ubiegłych lub poszczególne egzemplarze można 
nabyć po uprzedniem uiszczeniu należności w kwocie 6 zł. za kom ple t rocznika, 
a 70 gr. za poszczególny egzemplarz. Nr. Nr. 5 z 1928 r., 1, 2, 3 i 4 z 1929 roku, 
8 z 1931 oraz 1 z 1932 r. są już całkowicie wyczerpane.

P A Ń S T W O W A  C E N T R A L N A

BIBLJOTEKA PEDAGOGICZNA
Równe-Wołyńskie, Kuratorjum O. S. L. 

Czynna w godzinach od 17-20.

Przeczytaj regulam in b ib ljo teki Mr. 10/105. Dzień. Urzęd. za rok 1933, 

zawierający inform acje i wskazówki dla czytelników zamiejscowych.

Nauczyciele zamiejscowi otrzymują książki pocztą.

Prenum erata roczna zł. 6, pó łroczna zł. 3. Nr. pojedyńczy 60 gr. Konto P.K.O. Nr. 30.365.

Adres Redakcji i A d m in is tra c ji: RÓWNE W OŁYŃSKIE, KURATORJUM.

D rukarn ia  Samorządowa w Równem, ui. S łowackiego 2.


